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„Raczej umrzeć, aniżeli cofnąć sie o krok..." 


Rząd hiszpański zapowiada obronę Madrytu za wszelką cenę 
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Sytuacja ogólna na froncie 
Krwawe walki w okolicach Oviedo 


«Komunikat oficjalny ministerjum 
wojny donosi: 

Na froncie pólnocnym i północ- 
no-zachodnim na odcinku wschod- 
nim i środkowym nie było żadnych 
operacyj wojennych. Oddziały rzą 
dowe toczą dalej walkę, rozpoczę- 
tą przedwczoraj, przeciwka silnej 
kalumnie powstańców, śpieszącej 
z odsieczą znajdującemu się w bez 
nadziejnej sytuacji gen. Aranda. 
Walka jest bardzo ciężka. Górnicy 
zadali powstańcom duże straty. 

Na froncie aragońskim oddziaty 
wojsk rządowych zajęły nowe po- 
zycje. Na froncie południowym nie 
zaszła nic nowego. Na froncie środ 
kowym spokój zupełny. 

Na odcinku Guadarrama maly. 


oddział wojsk rządowych zajął 
miejscowość Casa las Campanillas. 
Pawstańcy stracili 14 zabitych. Na 
odcinku Las Navas woiska rząda- 
we dokonały wypadu na miejsco- 
wość Cerro koło Karłageny. W cza 
sie walki powstańcy stracili prze- 
szło 100 zabitych. Powstańcy zaa- 
takowali gwałtownie pozycje na 
odcinku Anover del Tajo, Wałka 
trwała przeszło 4 godziny. Wojska 
rządowe zdołały utrzymać swoje 
pozycje. Samoloty rządowe silnie 
bambardowały linje powstańców 
na odcinku Algodor w prowincji 
Toledo. Na odcinku Siguenza po 
długotrwałej walce wojska rządo- 
we posunęły się nieznacznie na- 
przód. 


Prezydent Azana w Barcelonie 


Specjalny wysłannik Havasa 
donosl z Barcelony, że wczoraj 
przybył tam prezydent Republiki 
hiszpańskiej Azana w towarzy- 
stwie kilku ministrów i szefa swe- 
go gabinetu wojskowego. 

Na ulicach miasta zebrały się 


tlumy ludności celem powitania 
głowy państwa. 

Niezwłocznie po  przyjeżdzie, 
prezydent Azana odbył konferen- 
cję z prezydentem katalońskiej 
Generalidad — Companysem, 


Powstańcy przyznają, 


że ponieśli ciężkie 


Gen. Aranda przyjął wczoraj 
pierwszych dziennikarzy, przyby- 
łych do Oviedo. Generał oświad- 
czył, że z ogólnej liczby 77 ofl- 
<erów, którzy byli pod jego roz- 
kazami poczynając od dnia 18-go 
lipca, 55 padło na polu walki, lub 
odniosło rany. Z pośród 2000 żot- 


straty pod Oviedo 


nierzy i ochotników, była 400 za- 
bitych i z górą 1000 ranych. Te- 
go rodzaju sytuacja skłoniła gen. 
Aranda przed 15 dniami do skró- 
cenia linii oporu ciągnącej się na 
przestrzeni 16 klm. oraz da zor- 
ganizowania obrony wewnątrz 
miasta. 


Plany p. Roca 


Ponieważ omawialiśmy i oma- 
wiamy różne informacje a projek- 
tach i planach p. pułk. Koca, wzglę 
dnie — jego otoczenia, podajemy 
też lojalnie i komunikat, otrzyma- 
ny wczoraj za pośrednictwem P. 
A T. 

Komunikat brzmi jako oświad- 
ezenię pułk. Koca: 

„Istniejące w społeczeńtświe i 
głęboko ugruntowane przeświad- 
czenie o konieczności skupienia 
wszystkich sił naroda dla „pod- 
ciągnięcia Polski wyżej” wywo- 
łuje zrozumiałe zainteresowanie 
ogółu pracami nad zrealizowa- 
niem tej idei. Z tego powodu róż. 
ni ludzie i instytucje dobrej woli 
nadsyłają wiele projektów przy- 
szłego zorganizowania społeczeń- 
stwa. Za ich pośrednictwem, czy 


też jakąkolwiek inną drogą, te 
ich projekty przedostają się do 
prasy. Jest rzeczą zrozumiałą, 
iż nie biorę za treść tych dowol- 
nych enuncjacyj żadnej odpowie- 
dzialności — a rozsiewanie 
nych sprzecznych z sba nroj 
tów uważam za rzecz sakodliwą, 
dezorjentująca i „wprowadzającą 
w błąd społeczeństwo‘. 
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A teraz krótko i jasno: pana- 
wie przeslańcie grać rolę „Da- 
laj Lamów". To jest śmieszne. 
I to nikomu — absolutnie nika- 
mu — nie imponuje. Jest jakiś 
plan? Pięknie. Powiedźcie raz, 
jaki. Czasy „mglistych obja- 
wień'” minęły, jak się zdaje i żak 
mamy szczerą nadzieję, bezpo- 
wrotnie, 


wszelkiemi 


Rozkaz głównego dowódcy 


sił zbrojnych Hiszpanii Ludowej 


Cała prasa niadrycka ogłasza ra. 
nych tow. Caballero wzorowany na słynnym rozkazie wydanym przez 
marszałka Joffre'a w przeddzień bitwy nad Marna. 
„ODDZIAŁY, KTÓRE NIE MOGĄ POSUNĄĆ 
SIĘ NAPRZÓD, NIE MAJĄ PRAWA PORZUCAĆ SWOICH PO- 


powiedziano jest m. in.: 


STERUNKÓW I WINNY RACZEJ 
CHOĆBY © KROK”. 


Hitleryzm w Gdańsku 


lajście na Związek Kolejarzy 


Wczoraj gdańska policja polityczna z agentami „Gestapo“ na cze- 
le dokonała najścia na lokat Związku Kolejarzy i lokal ten — dosłow- 
Biuro zostało zruszczone, 
knięty. Związek pozostawał od iat w najbliższych stosunkach z ZZK. 


nie — rozgromiła. 


Rzeczypospolitej Posskiej. 


kaz głównego dawóde, sił zbroj- 


W rozkazie tym 


UMRZEĆ, NIŻ COFNĄĆ SIĘ 


Związek ria być zam- 


+. 


To jest jeszcze jeden — obok 
tylu innych — fakt. Opinia pu- 
bliczna całego kraju spogląda 
na całą te sytuację z coraz 
większem zdnmieniem, — mo- 
żnaby powiedzieć bez przesa- 
dy — z przerażeniem. Likwida- 
cja prawno-publicznej sytuacji 
Gdańska, opartej dotychczas a 
umowy międzynarodowe, do- 
konywa się jawnie, otwarcie, w 
biały dzień. „Olimpijski spo- 
káj“ ul. Wierzbowej (siedziba 
Mimsterium Spraw Zagranicz- 
nych Polski) stał się czymś, 
czego nikt zrozumieć nie umie, 


Sprawa Gdańska nie przesiała 


"być jednak dla nas, dla polskiego 


ruchu socjalistycznego, sprawą 
wagi pierwszorzędnej. 

„Nasz“ kraj (i nie tylko: 
„nasz“, bo tak samo myśli ruch 


ludowy) zabierze głos. 

W Warszawie 

konferencja w sprawie Gdańska 
odbędzie się w niedzielę, 25 paż- 
dziernika o g. 11 r. w sali „Ate- 
neum“ (Czerwonego Krzyża 20). 
Konferencja zwołana jest przez 
W. O. K. R. P. P. $, łącznie ze 
związkami zawodowsmi i organi- 
zacjami oświatowemi. 

Karty wstępu dla delegatów i 
gości wydaje W, O. K. R, P. P. S. 


Walka o 6 godzin pracy 


Konferencja delegaci robotniczej Rządem 


Międzyzwiązkowa Komisja Gór 
ników w skladzie tow. J. Stań- 
czyk (C. Z. G., ob. Kapuściński 
(ZZZ.), ob. Kat (ZZP) została przy 
jęta we wtorek przez ministrów: 
Romana, Kościatkowskiego 1 przez 
wicepremiera Kwiatkowskiego. 

Delegaci Komisji Międzyzwiąz- 
kowej przedstawili ministrom spra 
wę skrócenia czasu pracy w gór- 
nictwie oraz cele, jakie cheą går- 
nicy przez sktócenie czasu pracy 
osiągnąć, a także motywy rozpo- 
czętej akcji. Ministrowie oświad- 
czyli, że doceniają powagę sytua- 
cji w związku z żądaniem skró- 
cenia czasu pracy. Muszą sobie 


jednak na podstawie szczegóła- 
wych studjów wyrobić zdanie, ja- 
kie skutki gospodarcze wywołało- 
by skrócenie czasu pracy w gór- 
nictwie. Obecnie ministrowie jesz 
cze nie mają oprócz memorjału 
Międzyzwiązkowej Komisji szcze- 
góławych materjałów. Rząd jest 
w toku badań tego zagadnienia, 

Komisja Międzyzwiązkowa pod 
kreślila, że górnicy stoją wohec 
tchwały proklamowania strajku 


środkami 


Sytuacja w oświetleniu rebeliji 
Wojska powstańcze o 30 kim. od Madrytu? 


Ogłoszony komunikat urzędowy 
głównej kwatery powstańczej dono- 
Sl, że na odcinku Guadarrama w po 
bliżu Chepineria wojska rządowe, — 
która podjęły próbę ataku, zostaly 
Tnzbite, pozostawiając na placu bo- 
ju 820 zabitych i rannych. Na odein- 
ku Teruel lotnicy. powstańczy stra- 
cili 5 samolotów bombowych. Na 
odcinku Huesca oddziały powstań- 
cze zajęły miejscowość Santa Vito- 
ria, panującą nad wioską Tardien- 
ta, której zajęcie spodziewane jest 
lada chwila. 

„Radio Club“ donosi, że straże 
przednie wojsk powstańczych zmaj- 
dują się obecnie 30 kim. od Madry- 
tu. 

Samoloty powstańcze 


zbombardo- 


kolejową Ma- 
czyniąc ją nie- 


wały wezoraj linię 
dryt — Walencja, 
zdatną do użytku. 

W przemówieniu, wygłoszonym 
przez radio gen. Queipo de Llano na 
wiązmjąc do wiadomości o podróży 
prazydentą Azana do Barcelony, wy 
raził przypuszczenie, że czynniki rzę 
dowe zamierzają opuścić Madryt i 
zainstalować się w Barcelonie, Przy 
oblężenia Oviedo — mówił generał, 
wojska rządowe straciły 5000 zabi- 
tych. 

Po zajęciu miasta Robledo de 
Chavela, wojska powstańcze posunę- 
ły się dalej i obsadziły stację kole- 
jawą położoną o 6 klm. od tega mia- 
m 


angielski 


poświęci sytuacji w Hiszpanji specjalną debate 


Premier Baldwin nie przystoso- 
wuje się do żądania szefa opozy- 
cji posła Attlee, damapającego się 
wcześniejszego zwołania Izby 
Gmin dia nagłego omówienia sy- 
tuacji hiszpańskiej. Parlament 
zbiera się w czwartek 29 paździer 
nika na sesję t-dniową tylko dla 
formalności zakończenia sesji 0- 
bhecnej. Nowa sesja otwarta z0- 
stanie przez króla 3 listopada. — 
Zwołanie obecnej sesji wcześniej, 
aniżeli w czwartek np, we wto- 
rek, premier Baldwin nie uważa 
za dostałecznie uzasadnione roz- 
wojem wydarzeń w związku z 
wojna domową w Hiszpanii, na- 
inmiast, aby w części chociażhy 


uwzględnić żądanie szefa opozy- 
cji, premier Baldwin prawdopoda 
bnie zaproponuje posłowi Attlee, 
aby kadencja dla zakończenia 0- 
becnej sesji potrwała 2 dni za- 
miast jednego. W ten sposób w 
czwartek 29 października odbyć 
się może debata hiszpańska, zaś 
w piątek 30 października doko- 
nane znstaną iormalności zakoń- 
czenia obecnej sesji i odczytane 
hędzie orędzie króla, zamykające 
ją. O ile egzekutywa „Labour Par 
ty” sie na ten kompromis zgodzi, 
ła dnia 29 października v czwar- 
tek Izba Gmih przeprowadzi in- 
teresującą debatę 


Turcy przeciw gen. Franco 


Wychadzący w Stambulas (Kon- 
stantynopoł) w języku francuskim 
dziennik „Le Temps de Stambnu!" 
zamieścił artykuł, wyrażający życze- 
nie, by w wojnie domowej w Hlszpa- 
nóż zwyciężyły wojska rzędowe. 
Dziennik ten porównywa rebelion- 
łów z armią kalifa, która, wspie- 
rana przez interwenejonistów, wy- 


stąpiła w 1919 roku przeciw Anto. 
lii, Cela i środki (odstąpienie slas- 
mych terytoriów) — pisze rzeczony 
dziennik — są identyczne, Jako sy- 
nowie kraju, który podobną wojnę 
przechodził, nie możemy trzymać 
strony generałów, którzy obcym oj- 
czyzng swą przeszachrowal, 
Tyle dziennik turecki, 


w razie nieuwzględnienia ich po- 
stulatów. Należałoby więc przy- 
spłeszyć tok prac nad tym zagad 
nieniem. 


Gen. Edward Rydz-Smigty - marszałkiem Polski 


Wczorajszy „Kurjer Czerwony" | dent Rzeczypospolitej mianuje gen. 
donosi, że w dn. 11 listopada, wlE. Rydza - Śmigłego marszałkiem 


| rocznicę Niepodległości, p. Prezy- ! Polski. 


Wybory w Norwegji 


Znaczny wzrost głosów socjalistycznych 


Niedzielne wybory da parlamen- 
tu w Norwegji młały przebieg zu- 
pełnie spokojny. Głasowala okolo 
80 prac. uprawnionych. Dotych- 
czas znane są tylko częściowe wy- 
niki z gmin wiejskich. 

.. 
” 


Agencja Havasa donosi z Oslo, 
że rezultaty wyborów wskazują 
na bardzo liczny udzial glosują- 
cych. Jak dotychczas, daje się zat 
ważyć dość znaczny wzrost glo- 
sów socjalistycznych. Dokładne re 
zultaty nie są jeszcze znane. 


Robotnicy, chłopi i pracownicy Polski zdają sobie sprawę, 
że sprawa Gdańska, hitleryzmu w Gdańsku i praw ludności gdańskiej 


— to sprawa polskiego Swiata Pracy, to sprawa Polski. 


EDEN PECO PY ZZO] EE 


To nie idzie tak łatwo 


Masy przeciw faszyzmowi austrjackiemu 


List otwarty robotników austriackich do kanclerza Schuschnigga 


Zapowiedziane na ubieglą nie- 
dzielę demonstracje ludowe w Wie 
dniu miały pokazać światu, że 
Rząd Schuschnigga opiera się rów- 
nież na masach robotniczych i pra 
cowniczych. W związku z tem kie 
rawnietwo zjednoczenia „wolnych“ 
związków zawodowych wysłało 
list otwarty do kanclerza Schu- 
schnigga. 

Zaznaczyć należy, że założone 
przez Rząd owe „wolne“ 1 „bezpar- 
tyjne" związki zawodowe zostały 
opanowane przez prawdziwych 
przywódców robofniczych i stano- 
wią znowu siłę, z którą Rząd musi 
się liczyć. 

List otwarty, powołując się na 
szereg urzędowych danych, stwier- 
dza, że pod ohecnemi rządami po 
łożenie robotników, pracowników 
1 rzemieślników, jak również wol- 
nych zawodów i chłopów katastro 
falnie pogorszyło się. Śwlat pracy 
w Austrji jest teraz nietylko poz- 
bawiony politycznych i socjalnych 
praw, lecz gospodarczo bardziej 
zniszczony, niż to kiedykolwiek 
była. O 200.000 osób mniej teraz 
pracuje, niż w roku 1933. Zarobki 
1 płace zostały znacznie obniżone. 
Qbniżone zostały także świadcze- 
nia socjalne. Produkcja i konsum- 
cja najważniejszych artykułów ca- 
dziennego użytku katastrofalnie 
spadły. Kwitnie jedynie przemysł 
zbrojeniowy. Polityki socjalne] w 
kraju wogóle niema. W  urzędo- 
wych sprawozdaniach inspektorów 
pracy otwarcie mówi się, iż o prze 
pisy prawodawstwa pracy prawie 
nikt słę nie troszczy. 

Polityka podatkowa Rządu na 
tem polegała, że powiększono oraz 
uchwalona nowe podatki, obciąża 
jace klasy niezamożne, usuwano 
natomiast wszelkie podatki od zbyt 
ku. Utrudniono wytwórczość I wy 
wóz i obniżono zdolność nabywczą 
mas. Nie zdobyło rynków zagra- 
nicznych, a rynek wewnętrzny zni- 
szczono. 

Oto wyniki rządów wychodzą- 
cych rzekomo z założeń chrześci- 
jańskich, z wytycznych encykliki 
„Quadragesimo gnno“, wyniki 
systemu, który świat pracy paz- 
bawił wszelkiego samorządu. 

Wolne zwiazki zawodowe, któ- 
rych zwolennicy zostają wierni 80- 
cjalizmowi, uważają przeto za naj 


Rozpoczęła się wiosna 
W.. Brazylii 


W Brazylii razpoczęła się wiosna. 
Ze stanów południowa - zachodnich 
donoszą o wielkich upałach, 

Silna fala upałów nadciąga ku po- 
ludniowi od stanu Minas Geraes, gàzim 


w stolicy, Bella Horizonte tempera- | 


donioślejsze swe zadanie prowa- 
dzić nadal aż do zwycięstwa wal- 
kę o odzyskanie wszystkich swa- 
bód demokratycznych. 
Zapowiedzianej na niedzielę ma- 
nifestacji zaufania dla osoby kan- 
cierza Schuschnigga, wobec braku 
wszelkiej wolności słowa, nie mo- 


źna przeto żadnego przypisać zna- 
czenia. 

List ten wywołał w całej Austrii 
olbrzymie wrażenie. Dowodzi on, 
że klasa robotnicza Austrji wyleczy 
ła się z ran zadanych jej w lutym 
1934 roku i znów przemawia śmia 
ło i dobitnie. 


Masowe aresztowania w Wiedniu 


W związku z zapowiedzianemi 
na ubiegłą niedzielę demonstracja- 
mi „Frontu Ojczystego* i oczeki- 
wanemi przez policję kontrmanife- 
stacjami robotniczemi, dokonała 
policja włedeńska w środę w no- 
cy masowych aresztowań osób, 
kłóre są u niej notowane bądź ja- 
ka socjaliści, bądź jaka komuniści. 
Bez podania powodu aresztowano 
osadzono w więzieniach kilkaset 
osób. W ciągu następnego dnia 
kontynuowana areszty po fabry- 
kach oraz w miejscach zbiórki 
bezrobotnych. 

Wiele osób, które co pewien 
czas bywają osadzane w więzie- 
niu, ad środy nie przebywa w do- 
mu. 

W czwartek w nocy w jednym 
tylka więzieniu policyjnem na Al- 
sergrund osadzono 450 osób tejże 
nocy aresztowanych, w tej liczbie 
140 koblet i 32 dzieci. 

w areszcie policyjnym Hernals 
aresztanci polityczni przystąpili w 
czwartek do pładówki. Rząd liczy 


się ze strajkiem  protestacyjnym 
przeciwko tym aresztom we wszy 
stkich fabrykach dolnej Austrji. 
Jak ohliczają, w ciągu drugiej 
połowy ubiegłego tygodnia aresz- 
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tówano około 3000 osób. 


SZTUCZNE ZIARNO... 
W „Prosto z Mostu" p. W, 
Wasiutyński „narodowy“ 


faszy- | pisuje przyszłe kursa, 


liku. Bądźmy jednak ostrożni. 


Przegląd prasy 


„Kur. Bydgoski" pisze o ostal- 


„Wieczór Warszawski” np. o-| nich procesach korupcyjnych we 


które ma- 


sta, rozprawia o sztucznem ziar-|ją wyszkollć działaczy 1 wodzów 
nie. Pewien chemik — powiada— | przyszłej organizacji: 


skonstruował sztuczne ziarno. W 
laboratorium. Było prawie takie 
same, jak prawdziwe... Zastał to 
ziarna — nie wzeszło, nie zakieł- 
kowało. Próbował to ziarno dać 
kurom — zdechły. 

A dlaczego? bo brak mu hyło 
organiczności, związku z życiem. 

To sama, co o sztucznem ziar- 
nie, można powiedzieć © sztucz- 
nem tworzeniu party] i organiza- 
cyj. 

Jak z tego widać, czasem na- 
wet faszysta ONR-owy może wy- 
powiedzieć opinię słuszną i dow- 
cipną. 

POGŁOSKI, POGŁOSKI. 

O nowej organizacji sanacyjnej 

znajdujemy w prasie pogłosek bez 


Walka ze zwyżką ten i spekulacja 


Ag. Press komunikuje: 

Zarządzenie premiera Sławoj- 
Składkowskiego, nakazujące wła- 
dzom administracyjnym podjęcie 
bezwzględne] walki ze spekulacją 
i zwyżką cen artykułów powszech- 
nego użytku, wywołało w całym 
kraju wielkie wrażenie. 

Ze strony poinformowanej zwra* 
cają uwagę, że chodzi tu nie tyl- 
ko o zahamowanie spekulacji 
środkami żywności, ale wszystki- 
mi artykułami powszechnego użyt- 
ku. Lista tych artykułów jest du- 


W Palestynie 


Znowu krwawe zaburzenia 


Spokój, jaki zapanował w Pale- 
stynie po zakończeniu akcji straj- 
kowej, został znów zakłócony dwa 
ma wypadkami! ostrzellwanja 
wojsk brytyjskich przez bandy a- 
rabskie. W górzystej okolicy pół- 
nocnej Palestyny ukrywa się w dal 
szym ciągu kilka uzbrojonych grup 
powstańców arabskich. W pobliżu 
miejscowości Sarafand patrol an- 
gielski zaatakowany 2 ukrycia 
przez Arabów, odpowiedział sil- 
nym ogniem. Strat po stronie arah 
skiej nie udało się stwierdzić, jed- 
nak w jednej z położonych w po- 
bliżu mlejsca utarczki wsi znalezio 
no, w kllka godzin później 2-ch za- 
bitych powstańców, którzy praw- 
dopodobnie uczestniczyli w strzela 
ninie. W tej samej okolicy zaatako 
wany został w niedzielę inny pa- 
trol wojsk angielskich. 

” 


W arabskich kołach nacjonali: 


tura w cieniu dochodzi do 44 stopni. |stycznych nie spodziewają się, by 


Protos o napad w Gródku Jagiellońskim 


Drugi dzień rozprawy 


W drugim dniu rozprawy skła- 
dał zeznania świadek koinisarz 
Dugiełło, zastępca naczelnika u- 
rzędu śledczego w Tarnopolu, 
swego czasu we Lwowie. Zezna- 
wał on na okoliczność przynależ- 
ności Dołyńskiego do O.U.N. Na- 
ZK" 


Nieco chłodniej 


Przewidywany przebieg pogody dn. 
dami. Nieco chłodniej. Umiarkowane 
21 b. m. Przeważnie chmarmo z opa- 
wiatry z kiermków północnych, 


Pokwitowania 


DO DYSPOZYCJI KOMISJI CEN- 
TTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
w myśl wezwania z dn. 14.VIII 
1936 roku. 
Jadwiga Niwińska 
wie zł. 5. 
Organizacja PPS w Brwinowie 
zł, 12. 
NA ROBOTNICZE TOW. PRZY- 
JACIÓŁ DZIECI, 
A. Turski zł. 2. 
DQ DYSPOZYCJI OB. SEMPO- 
ŁOWSKIEJ. 
NA CIEPŁĄ ODZIEŻ. 
A Turski zł, 5. 


w Zagóra- 


stępnie odczytano zeznania świad- 
ka przodownika Flea, jak również 
cały szereg akt, m. in. akt oskar- 
żenia w sprawie o napad na Gró- 
dek Jagielloński, oraz zeznania 
Wasyla Biłasa przed sądem do- 
rażnym w tej samej sprawłe. Na 
tym przewodniczący  Dysiewicz 
zamknął postępowanie dowodo- 
we. Z kolel odczytano pytania, Ja- 
kie sąd stawia przysięgłym. O- 
brońca Łebeda adw. Starosolski 
wnosi o dodanie w jego sprawie 
pytania ewentualnego w tym kle” 
runku, że Łebed nie wydał rozka- 
zu do napadu na pocztę, a udzie- 
lit tylko pomocy w napadzie. Sąd 
po naradzie odrzuca ten wniosek, 
gdyż w wypadku zaprzeczenia 
pytanła głównego w kierunku roz- 
kazu i pomocy, a potwierdzenia 
pytania ewentualnego w kierunku 
samej pomocy w napadzie, sę- 
dziowie przysięgli sami zaprze- 
czyliby sobie. Jeżeli zaś uznają, 
że rozkazu, t. j. zbrodni podżega= 
nia nie było, to sami skreślą od- 
nośny passus w pyłaniu. 

O godz. 11 zarządzono przerwę 
południową, po której rozpoczęty 
się przemówienia stron. Pierwszy 
zabrał głos prok. Olberek. 


nastąpił w kraju spokój. Oddziały 
powstańcze zamierzają w dalszym 
ciągu prowadzić walkę, polegającą 
obecnie na przeszkadzaniu w żni- 
wach i eksporcie pomarańcz. Lud- 
ność wiejska nie ukrywa swego 
zdenerwowania, delegaci z Hebro- 
nu oświadczyli, że uważają stan 0- 
becny za czasową przerwę, która 
mie potrwa długo jeśli władze man 
dałowe będą zwlekały ze spełnie- 
niem obietnic danych przy układa- 
niu t. zw. „odezwy królów arab- 
skich“ do !udności palestyńskiej. 


ża ł obejmuje liczne dziedziny 
handlu. Do artykułów powszech- 
nego użytku, poza żywnościowy- 
mi, należą: materiały welniane, 
bawelniane, odzież, bielizna, wy- 
roby trykotażowe, kapelusze, czap- 
ki, obuwie, galanteria nie opłaca- 
jąca podatku od zbytku. 

Wszelkie artykuły opałowe, fak 
węgiel, koks, drzewo, tori, brykie- 
ty oraz oświetleniowe, jak nafta, 
spirytus da palenia, świece, elek- 
tryczność i gaz zdajdują się na li- 
ście artykułów powszechnego u- 
żytku. Artykuly budowlane (cegla, 
wapno, cement, gwożdzie) oraz 
artykuły gospodarstwa domowe- 
go, jak mydło do prania, naczynia 
żelazne, emaliowane, blaszane, 
gliniane, noże, widelce — objęte 
są spisem artykułów powszechne- 


„Akcja ta odbywałahy się w 
kursach 6 typie seminaryjnym. — 
Kursa takie byłyby zorganizowa- 
ne na zasadzie dwurzędneści. Na 
kursy wyższe byliby przyjmowani 
ludzie, posiadający kwalifikację 
mówców i samodzielnych kierow- 
ników. Kursy te odbywałyby się 
w pobliżu Warszawy, w miejseu 
odosobnionym,  dzołowanym od 
Świata zewnętranego, celem wy- 
tworzenia nastroju entuzjazmu 1 
przejęcia się przyszłym zadaniem. 
Byłby to zatem rodzaj Rerczy, ale 


w zmaczeniu dodatnim, czyli Be- 
rezy entuzjazmu. 
Mamy wątpliwości. Może to 


tylko ironia i karykatura? Wyglą- 
da to w każdym razie na jakaś 
hezbrzeżną naiwność.. Sztuczna 
hodowla „wodzów*?1 A kto 
hodowcy“?! 


SZUKAJĄ KOMUNISTÓW 

Pod pretekstem rzekomego „ko 
munizmu” trwa dalszy atak na 
przeróżne postępowe instytucje i 
organizacje. Obecnie klerykali je- 
dnomyślnie — jak na rozkaz (pew 
no istnieje taki rozkaz) atakują 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego. 

„Dziennik Bydgoski“ wzywa 
władze, by położyły kres robocłe 
rzekomo „komunistycznych or- 
ganizacyj. 

Przykładem jest stosunek władz 
do Związku Nanczyciełstwa Pol. 
skiego, da Związku Związków Za- 
wodowych (ZZZ) b. ministra weja- 
listy’ Moraczewskiego, do Legionu 
Miodych, Związku Młodzieży, or- 
ganizacji, ktróe pod opieką władz 
rzą zgubne dla moralnego zdrowia 
społeczeństwa idea 1 uprawiają gle- 
hę pod zasiew bolszewizmu. 
Doczekał się — nawet ZZZ! 
"Tupet klerykalnych denuncijan- 


go użytku. Należą też do nich | tów rośnie. Apetyty coraz większe. 


materiały piśmienne (papier, pić- |tlważają, że Hiszpania 


d. stwo- 


ra, ołówki) oraz artykuły apłecz- rzyla im „konjunkturę", 


ne, opatrunkowe i środki dezyn- 
fekcyjne. Listę artykułów po- 
wszechnego użytku zamykają skó- 
ry i pasze, jak siano, słoma, © 
wies, otręby, makuchy. 


A wstydu — nie mają! 
JEDEN Z WIELU. 
To p. Krzysztoforski z Radomla, 
naczelnik urzędu skarbowego. 
Dzieje jego odsłoni znany proces, 


Sfery kupieckie przyznają, Że |q którym piszemy na innem miej- 
w wielu branżach zwyżka cen nie | gey. | 


ma żadnego uzasadnienia i że jest 
jedynie wynikiem spekulacji i wy- 
twarzanego w pewnych kołach 
nastroju niepewności. 


W „Trzeciej“ Rzeszy 


Dyktator już jest 


tylko planu 4:letniego jeszcze niema 


Ogłoszony dekret kanclerza Hi- 
tlera — jak wiadomo — nadaje 
premierowi pruskiemu gen. Goe- 
ringowi tak szerokie i daleka idą- 
ce uprawnienia, że rolę gen. Goe- 
ringa przyrównać można do sta- 
nowiska wice kanclerza, Przypom- 
nieć należy, że już przed kilku 
miesiącami gen. Goering stał się 
czynnikiem nadrzędnym nad re- 
sortami gospodarczymi Rzeszy. 
Obecnie, w myśl wyrażnego ży- 
czenia kanclerza, gen. Goeringowi 


40-godz. tydzień 


Prezydjum Rady Ministrów Fran 
cji komunikuje, że stała komisja 
narodowej rady ekonomicznej przy 
jęła projekt dekretu wprowadzają- 
cego 40-godzinny tydzień pracy w 
przemyśle metalurgicznym i przy 
obróbce metall. Projekt przewidu- 


podlegać będą bezpośrednia wszy 
stkie organy rządowe 1 partyjne z 
najwyższymi 
włącznie. 
s 
Plan 4-letni nie został jeszcze 
do tej chwili ogłoszony. Wiele fak 
tów zdaje się jednak świadczyć, 
że ogłoszenie jego w pełnef for- 
mie wogóle nie nastąpi. Realiza- 
cja planu odbywać się będzie ra- 
czej etapami. 


pracy we Francji 


„Zbawcy 


Dzienniki donoszą z Tokio, iż 
w prowincji Siujuan i Szansi po- 
wsłała organizacja pod nazwą 
„zbawców Chin", która usiłuje 
wciągnąć do swych szeregów 
wszystkle ugrupowania antyjapoń 
skie, nie wyłączając komunistów. 
Organizacja „zbawców Chin" pro 


wstępnym artykule. Dzieje Krzysz- 
toiorskiego omawia tak: 

Druga skandaliczna afera, to 
znany już naszym czytelnikom, a 
toczący się nadal wieki proces 
radomski przeciw naczelnikowi n- 
urzędu skarbowego, Krzysztofor- 
sklemu i 19 jego urzędnikom. Tu 
najstraszniejszą rzeczą jest fakt 
niezbity, że złodziejskie atomunki 
w radomskim urzedzie skarbowym 
trwały przez całych 11 lat, że 
wszyscy urzędnicy skarbowi o nich 
mówili, bał mówił o nich nieomal 
cały Radom, a mimo te, zbrodnia- 
Tze ci na wysokich stanowiskach 
mogli grasować bezkarnie. Dziś 
wszyscy przed sądem szczegółowo 
zeznają a całej ohydzie, jaka przez 
11 lat panowała w urzędzia — 
niektórzy Świadkowie zabiegali o 
wieroczemie w ta sprawy władz 
wyżarych, eo jakoń nia odnosiło 
widomych skutków. Więcej od skra 
dzionych pieniędzy boll nas ten 
karygodny brak konżrok 1 nadzoru 
czynników bezwzględnie wspólwin 
nych w całej tej potwornej aferze. 
Społeczeństwa odsunięto. Rzą- 

dzi biurokracja. Skutki widoczne. 


ODPARCIE ŁGARSTW. 


„Wici“, sympatyczne pismo 
młodzieży ludowcowej, adpierają 
znane posgdzenia o „komunizm“ 
w związku z krwawemi wypadka- 
mi w Hrubieszowskiem. Streszcza- 
ją swe wywody: 

A zatem oskarżenie, oparte na 
rzekoma gęstej aleei kół wiełowych, 
upada, bo ta gesta dlet istnieje Je- 
dynie tylko w wyobraźni publicy- 
stów urzędówek prasowych. 

A teraz jeszcze Jedna — to owe 
skladki, płacone za członków z 
funduszów zapewne bolszewickich, 
bo tak należy roznmieć insynmację 
p. Paea = „Kurjera Porannego“. 

W tej mierze radzimy panom 
publicystom nrządówek prasowych 
© połączenie słę telefrmiczna z Pań 
stwową Radą Spółdzielczą, która 
hezpośrednio po krwawych zaj- 
Śclach, zarządziła specjalną lm- 
strację, przeprowadzoną przez lu- 
stratora Stanisława  Świętorzec” 
kiego, w czasie od 24 do 29 wrze- 
Śnia r, b. Zdaje slo, że czasu by- 
ło dość na odnalezienia bolszewic- 
kich pieniędzy?! 


Chin“ 

paguje zawarcie porozumienia z 
chińską czerwoną armją. Dzienni- 
ki japońskie zwracają uwagę, iż 
organizacja działa w prowincjach 
gdzie wpływy sowieckie są bar- 
dza silne. Prasa japońska wycią- 
organizacja działa w prowincjach 
tej akcji znajdują się w ZSSR. 


K. Cz. 


Polityka zagraniczna Imeryli 


różnych polityków 


kańskiej wzniosły wysoki mur celny 

Welles, dyrektor departamentu w 
sekretarjacia stanu Ameryki wyglo- 
sił przemówienie o polityce zagrani- 
cznej St. Zjedn. Oświadczył on, że 
przy poprzednich prezydentach za- 
sadnicze podstawy polityki amery- 
kańskiej były naruszone. Poprzedni 
prezydenci nle liczyli się z prawami 
ludów i z suwerennością niezależ- 
nych państw. Zgukną była też teza 
dawnych prezydentów, że należy 
bronić własności obywateli amery- 


je, że postanowienia jego wejdą w | kańskich w krajach obcych z pomo- 
życie w miesiąc po ogłoszeniu de. |©3 nawet siły zbrojnej. Roosevelt 


kretu w dzienniku urzędowym. De- 
kret podpisany zostanie przez za- 


tega rodzaju polityce położył kres 1 
zobowiązał się, że pod jego lderow- 
nictwem Stany Zjednoczone nigdzie 


interesowanych ministrów na naj- |nie będą interweniować zbrojnie. Je 
bliższym posiedzeniu Rady Mini- | żeli dziś słychać skargi, że obce pań 


strów. (PAT). 


Sprawa wyborów do qieliy ztoźowej w Ło 


Wybory do giełdy zbożowo - to- 
warowej w Lodzi odbyły się pomimo 
porozumienia w tem sposób, ża z0- 
stali wybrani tylko kandydaci chrze 
Ścijania z pominięciem lmpców ży- 
dów. Kupcy żydzi złożyli odpowiedni 
rekurs da władz zapowiadając, że 
wyeliminowanie ich z władz giełdy 


zmusi ogół żydowskich kupców zboża 


wych da zaniechania 
tranzakcyj na tej giełdzie, 
Dowiadujemy się, iż sprawa wy: 


borów łódzkich będzie w tych dniach | Woodring wygłosił 


stwa znajdujące się w biedzie z roz- 
paczy rzucają się do wielkich zbro- 
jeń, a nawet zdobywania gwałtem 
cudzych terytoriów, to nie trzeba za 
pominać, że i Stany Zjednoczone pod 
poprzednimi rządami partii repuhli- 
przyczyniając się silnie do zamer- 


dokonywania | cia handlu wszachświatawego. 
à 


*; 


É 
Sekretarz stenu do spraw wojny 
w Yorkstown 


Tozpatrzona przez odpowiednie 60% | (st. Wirginia) przemówienie z oka- 
niki. O ile wyborom nie bẹdzie mo-|zii zbliżających się wyborów prezy- 
ma zarzucić braków formalnych —-| dente. 


rozpisanie nowych wyborów nie na. 
stapi. 


Winniśmy iść — stwierdził Woo- 
dring — za wskazaniami wielkiego 


władzami Rzezyjwy oświetleniu wystąpień wyborczych 


Waszyngtona, który zalecał nam u- 
trzymywanie dobrych stosunków z 
wszystkimi narodami i nia zawiera- 
nie przymierza z żadnym państwem 
Unikając starannie wszelkich zobo- 
wiązań politycznych, jesteśmy zaw- 
sze gotowi do owomej współpracy, 
gotowi jesteśmy do udzielenia na- 
Sżej pomocy na rzecz postępu cywi- 
lizacji. Nie mamy najmniejszego za- 
miaru dać się wciągnąć w wojnę lub 
w zatargi gospodarcza i społeczne. 
Na szczęście mamy w Blałym Domu 
męża stanu, który nienawidzi woj- 
ny ze wszystkich sil. Nasze zbroje- 
nia sę więc wyłącznie obronne, 

seri PREZ ZRCZY WZ 


Kto późna przychodz, 


sam soble szkodzi 

Już wkrótce rozpocznie się ciągnie- 
nie I-ej klasy lotecji. Powodzenie, któ 
rym cieszy się Loterja Państwowa, 
sprawia, ża w ostatnich dniach przed 
ciągnieniem brakuje w  niaktórych 
kolekturach biletów loteryjnych. 

W znanej z wielu wygranych kolek 
turze _ Dzierżanowskiego (Nowy 
Świat 64, oddz. Freta 5) zapas losów 
do I.ej klasy topnieje z każdym 
dniem. Kta zatym chce grać na lote- 
rji u Dzierżanowskiega, niech nie od- 
kada kupna losu na ostatnią chwilę, 
lecz, nie zwlekając, pośpieszy na No- 
wy Świat 64 Inb Dreta 5, może bo- 
wiem zabraknąć lasów u Dzierżatow- 
skiego. 

A szkodsby było, bo tam zawaae 
pada wiele wygranych. (x) 


| z A NĄ Str. 


Proces radomski 


Tam, gdzie brak charakterów 


Błąd zasadniczy 


„tawka“ na złe strony człowieka 


Wszystkie wielkie ruchy nta- 
sowe, które powstawały w Pol- 
ace w okresie niewoli na- 
rodowej, były — z punktu wi- 
dzenia psychologii zbiorowej — 
„STAWKĄ* NA DOBRE 
STRONY LUDZKIEJ DUSZY. 

Bo człowiek, który szedi do 
P. P. S. czy do Ligi Narodowej, 
do S. D. K. P. i L., czy do „taj- 
nej oświaty“ w Wileńszczyź- 
nie, — miał przed sobą w pera- 
pektywie — jeden — katorgę, 
inny — tylko zesłanie, — ale 
każdy — rezygnację z karjery 
życiowej, oliarę swoją własną i 
swoich najbliższych. To sama 
dotyczy, oczywiście, uczestni- 
ków przedwojennego ruchu 
atrzeleckiego, później—P.O.W. 

* 


B, B. W. R. próbował stwo-, 


rzyć ruch masowy, podchodząc 
do rzeczy OD STRONY AKU- 
RAT ODWROTNEJ. 

Zamiast wykuwania charak- 
terów zastosowana stara-szla- 
checką metodę: „CZAPKĄ, 
PAPKĄ I SOLĄ”. 

Działacz B.B.W.R. należał „z 
urzędu” do kategorii UPRZY- 
WILEJOWANYCH. Wszędzie 
W łabryce i w awansie, w urzę- 
dzie skarbowym i na zebraniu 
publicznym. 

Działacz B. B. W. R. — to 


rakarńs dozy 
do poprawy byłu 
w spaaób jedynia 
szybki, a tym jes! 
«= |oter]a. Nie 
SIE, na. 
badźcia los I kla- 
37LP = 
zaśli= 


` 


Centrala: Warszawa, 
Nowy Swiat Nr. 19 
Oddzialy w Warsza- 
wle, Wilnie I Krako- 
wie. Zamówlenla za 
mlajscowe załatwia 
my odwrolnie. Clqg- 
nienie 22 październi: 
ka. Konto P.K.O.7192 


persona. Wszelkie ułatwienia, 
Wszelkie uprzejmości. 

Cóż dziwnego, że przeróżne 
polityczne „niebieskie ptaki” 
ściągały gremialnie na to żni- 
wo? Później, pod koniec, wy- 
myślano im od ostatnich słów. 
Ale przecie — PRZEDTEM — 
ich właśnie mamiono, ściągana 
na swoje podwórko, zachęca- 
na... Zwyciężał w życiowym bo. 
ja nie charakter bez skazy; 
zwyciężała psychika elastycz- 
na, kompromisowa; zgięte kar- 
ki stanowiły tytul do „miejsca 
pod słońcem". 

ze 

Tak właśnie rosła przed kil- 
koma laty potęga hitleryzmu 
niemieckiego. Francuzi wy- 
dali niezbyt dawno dziennik 
wspomnień pewnego generała 
„Reichswehry*. Generał noto- 
wał sobie dzień po dniu rozmo- 
wy, wrażenia, uwagi własne. 
Uczciwy, lojalny oficer, stojący 
„poza polityką". Notował. I te 
notatki są jednym, wielkim, 
straszliwym aktem oskarżenia. 
Wciąż, nieustannie: 

CZAPKĄ, PAPKĄ L.. PAŁKĄ, 

Pękają charaktery. Bagno. 
Interesy. Przekupstwa. Fraze- 
sy, które mają poktyć intencje 
najpaskudniejsze. I generał py- 
ta koniec końców sam sobie: 

„wszak wojna wymaga 
właśnie charakterów? te 
brunatne koszule mordują 
przyszłość wojenną Nie- 
miec!“... 

Generał bral sytuację z pun- 
ktu widzenia ideologi „Reichs- 
wehry". Nic dziwnego. Ale 
wniosek ma znaczenie bez- 
sparnie ogólne. 

sh 


w 

Jeżeli informacje prasowe — 
Í nasze wlasne, i prasy innej — 
są dokladne, — w takim razie 
plany tego „OBOZU CZYNU 
PAŃSTWOWEGO", o którym 
wciąż się mówi i pisze, zasłu- 
gują też na iormułę: 

„CZAPKĄ, PAPKĄ 
L. PAŁKĄ”, 

„Pałkę" reprezentowałyhy or- 
ganizacje „uhezpieczenia ru- 
chu". I czyżby naprawdę niko- 
mu w tamtych kołach nie przy- 
szło do głowy, że przekazywa- 
nie TAKICH funkcyj Związko- 
wi Strzeleckiemu lub Przyspo- 
sobieniu Wojskowemu zadaje 
cios OBRONNOŚCI  PAŃ- 
STWA? 

Jeden drobny szczegół. 


Głosy kraju 


O nowe wybory 


Na wielkim wiecu metalow- 
ców w Siemianowicach na Ślą- 
aku zebrani robotnicy i pracow- 
nicy huty „Laura powzięli je- 
dnamyślnie następujące uch- 
wały. 

1. 
Zebrani domagają się rozpisa- 
nia nowych swobodnych wybo- 


ordynacji wyborczej, gdyż uważa 
ja, że to jest jedyna droga wyjś- 
cia z obecnej trudnej sytuacji we- 
wnętrznejj kraju. 

n. 


Zebrani zasyłają braterskie po- 
zdrowienia proletariatowi hiszpań 
skiemu, walczącemu 0 wolność £ 
demokrację i życzą rychłego zwy 


rów na podstawie demokratycznej | cięstwa nad faszyzmem. 


„Obóz czynu państwowego" 
chcialby — według „l. K. C*— 
podporządkować sobie... tury- 
stykę. Bez żartów] To nie jest 
zresztą oryginalne. Patent po- 
siada od r. 1933 p, Goebbels: 

„Chcesz jeździć po Niem- 
czech? wstąp do partii naro- 
dowo, socjalistycznej“. 

Tu — całkiem pedobnie: 

„Narty? proszę bardzo! 

ale przedtem do O. Cz. P.". 

Czy nie mam racj 

nCzapką i papką”, a — w ra- 
zie potrzeby.. „ubezpieczenie 
ruchu”... 


Więc znowu, raz jeszcze je- 
den — wbrew tradycjom pol- 
skim, chociażby tylko od epa- 
ki hetmana Żółkiewskiego — 
„STAWKA" NA ZŁE STRO- 
NY CZŁOWIEKA. 

A my „stawiamy” wręcz od- 
wrotnie: 


STAWIAMY” 
NA CHARAKTERI 
Myślę, że ten spór wygramy. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Nie 3 lecz 1 złoty miesięcznie 


płacić będą posiadacze radioaparatów 


detektorowych 


Ukazało się rozporządzenie Mi- 
nistra Poczt i Telegrafów, obniż: 
jące dotychczasowy abonament ra 
diowy dla posiadaczy odbiorników 
detektorowych z 3 zł. miesięcznie 
do I zł. miesięcznie. 

Rozporządzenie to ma bardzo 

doniosłe znaczenie dia rozwoju 
radiofonji w Polsce. 
Oznacza ona bowlem rozciągnięcie 
zniżonej opłaty abonamentowej, 
która dotychczas  przysługiwała 
tylko drobnym rolnikom, na 
wszystkich posiadaczy odbiorni- 
ków detektorowych, 
zarówno w mieście jak i na wal. 

Zniżenie oplaty ma również swe 
uzasadnienie w tym, że odbiorniki 
detektorowe poslada przeważnie 

ludność uboższa, 
która taniej nabywa odbiorniki ra- 
diowe, i która przy ich pomocy 
może słuchać tylko jednej naj- 
bliższej stacji radjowej. 

Ponadło rozporządzenie ustala, 
że w mieszkaniach prywatnych, ale 
tylko prywatnych i obiektach ko- 
munikacyjnych, a więc w samocho 
dzie, na statku i t. p., normalny a- 
bonament radiowy na urządzenie 
odbiorcze, zawierające jedną lub 
kilka lamp katodowych, wynosi 3 
zł. miesięcznie, 
niezależnie od ilości odbiorników, 
znajdujących się w tym samym 
mieszkaniu prywatnym, lub w tym 
samym obiekcie komunikacyjnym. 
Tak samo opłata 1-złotowa przysłu 
guje tym abonentom, którzy posia- 
dają kilka odbiorników detektora- 
wych w jednym mieszkaniu prywa- 
tnym, lub w jednym ruchomym 
obiekcie komunikacyjnym. 

Wyjaśnić należy, że posiadacze 
choćby jednego aparatu lampowe- 


Już niemal trzy tygodnie toczy 
się przed Sądem Okręgowym w Ra 
dotniu sensacyjny proces, który 
adsłonił niewiarygodne bagno, ja- 
kie panowało w Il Urzędzie Skar- 
howym w Radomiu. Postaramy się 
zaznajomić naszych czytelników z 
tłem sprawy i z głównymi bohate- 
rami procesu. 
Olbrzymia afera, która narazila 
skarb państwa na straty, wynoszą- 
ce przeszło 250.000 złotych ogar- 
nęla urzędników na wszystkich 
niemat szczeblach w urzędzie skar- 
hawym. A głównym defraudantem 
i „duszą“ nadużyć był sam naczel- 
nik H Urzędu, znany działacz B. B, 
W. R., wiceprezes Rady Grodzkiej 
i kierownik kasy B. B.B, Stani- 
sław Krzysztoforski. 
Krzysztoforski przed objęciem 
słanawiska w Radomiu mial już za 


Wieczarem 


jaka ostain 


Chlorodont 


u dopiero potem do łóżka! 


go lub wzmacniaczy lampowych 
do odbiorników detektorowych, 0- 
płacać będą 3 zł. miesięcznie, gdyż 
l-złotowa opłata przysługuje tyl- 
ko abonentom, których urządzenia 
odbiorcze nie posiadają lampy ka- 
todowej. 

Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 1 listopada b. r. 


Rozporządzenie, obniżające o- 
płaty za korzystanie z radła, zosta- 
nle niewątpliwie powitane z zado- 
woleniem przez najszersze rzesze 
ludzi pracy, którzy nie magll po- 
zwolić sobie na opłacanie trzech 
zł. miesięcznie, gdyż stanowiło to 
dużą pozycję w budżecie robotni- 
czym. Niewątpliwie ilość radlood- 
hiorników wzrośnie. 

Teraz kałej na dalszy krok na 
drodze obniżania opłat. Należałoby 
mianowicie ustalić miesięczną apła 
tę jednozłotową dla odbiorników 
lampowych, zainstalowanych w 
świetlicach, czytelniach robotni- 
czych i t. p. na wsi czy w mieście. 

Hasło radjofonizowania kraju nie 
może bowiem być wprowadzane w 
życie przy wysokich opłatach abo- 
namentowych. 


Hitler i Napoleon 


— Gdzie był Napoleon, gdy był * 
moich latach? — zapytuje kanelerz 
Hitler swego uczonego w piśmie ko. 
legę w Rządzie, ministra Goebbelsa. 

— W kó-tym roku życia? W 48 
roku życia był już Napolem na Pe 
Helenie pod angielską strażą. 

— Pod angielską strażą! To mógł 
przynajmniej spokojnie spać w w 
cy. 


Hołd, złożony Francji 


Leży przed nami książka cieka- 
wa. Dotyczy sytuacji, jaka się wy- 
tworzyła w wyniku wojny we 
Francji *). 

Człowiek, który ukochał ziemię 
francuską i krwią przypieczętował 
łączące z nią związki serca — na- 
pisał książkę, w której przedstawia 
plagi, jakie spadły na Francję w 
łączności z Wielką Wojną i oma- 
wia wyrastające przed Francją no 
we niebezpieczeństwo ze strony 
wschodniego sąsiada. 

Wypadki astatnich miesięcy do- 
wodzą, że niebezpieczeństwo gro- 
źnych konfilktów rysuje się przed 
Francją coraz wyraźniej, A wszy- 
scy wiemy, że sprawa Francji jest 
dziś sprawą postępu, kultury, de- 
mokracjł... 

Plękna ziemia francuska wciąż 


") Dr. Bronislaw Vinawer. Les 
plaies de la France, („Krwawiące 
blizny Francji"), Paryż 1986. Wy- 
dawnictwo Picart. Tlustracje d'Os- 
toya, Cena 15 fr. 


jeszcze nosi na sobie blizny—śła- 
dy ran, poniesionych w czasie Wiel 
kiej Wojny. 

Zginęło w czasie wojny 1.370.967 
żołnierzy i marynarzy francuskich, 
zostało rannych — 3.460.000, po- 
została — 1.625.000 inwalidów, 
Tyle — jeśli chodzi o wojskowych. 
Poza fem jednak zginęło w czasie 
wojny w związku z nią pół milja- 
na cywilnych, pozostało 680.383 
wdowy i sieroty.. 

A straty finansowe, gospodarcze 
i inne... Wojna i jej następstwa ko- 
sztawały Francję 593 miljardy tran 
ków. Dług państwowy wzrósł z 30 
miljardów tr. przed 1914 na 370 
miljardów w r. 1932. 

Wojna zaostrzyła jedynie starą 
plagę Francji — wyludnienie. Fran 
cja wymiera... Od 125 lat spada li- 
czba urodzeń. Wynosila ona 32,2 
na tysiąc ludności w r. 1825, zaś w 
r. 1931 — 17,4. Byłaby na to rada, 
a raczej — środek doraźny: przy- 
garnięcie znacznego zastępu cu- 
dzoziemców. Autor wymienia Wło 


chów, Hiszpanów, no i — „Fran- 
cuzżów Północy” — Polaków, ale— 
jak wiemy — wyrosła tu zapora w 
postaci kryzysu, bezrobocia. I za- 
miast przygarnąć — władze fran- 
cuskie co rychiej chciały się poz- 
być „masy głodnych* w danej 
chwili cudzoziemców... 

Ta przykra sytuacja pozostaje 
bezwąłtpienia w związku z innemi 
plagami, jakie spadły na Francję. 
Autor je wylicza i omawia: wstrzą 
sy walutowe (dziś znów trzeba by 
ła dokonać „rewolucji“ franka, us~ 
tabilizowanego przez Poincarćgo), 
spekulacja, bezrobocie, ciężar za- 
dłużenia wojennego. 

Możnaby odpowiedzieć, że Fran 
cja jest bogatsza od szeregu in- 
nych krajów, że jest jednym z na|- 
zasobniejszych krajów świata. 
Przedewszystkiem pracowitość ro- 
botnika francuskiego i potęga my- 
Śli uczonego walnie przyczyniły się 
do częściowego chociaż zaleczenia 
ran i zadecydować muszą 0 zwy- 
cłęstwie w walce z obecnym kry- 
zysem. 

I tu właśnie — nowa zapora: hi- 
tleryzm — mąciciel pokoju. Autor 


dość szczegorowo omawia realność 
niebezpieczeństwa hitlerowskiego. 

Z programu Partii Narodowo - 
„Socjalistycznej“, z ustępów z ksią 
żek, artykułów, przemówień „Fu- 
hrera" i jego kompanów, z intryg 
dyplomatycznych i pomysłów tery- 
torialnych hlfleryzmu—autor czer- 
pie argumenty nieprzezwyciężone. 
Hitler był szczerym, gdy w N-rze 
186 pisma „Angriff“ z r. 1931 pisał: 
„Wobec Francji — Niemcy nie hę: 
dą nigdy prowadzić polityki przy- 
jaźni”. Był szczerszym niż wów- 
czas, gdy — już jako kanclerz — 
deklarował, że do Francji nie ma 
żadnych pretensyj terytorjalnych... 
A w równej mierze dotyczy to Pol- 
ski. Może nawet jeszcze bardziej, 

Książka dr. B. Vinavera jest inot 
dem, złożonym Francji, jej cierpie- 
niom wojennym, hołdem, złożonym 
bohaterom i męczennikom Wiel- 
kiej Wojny. Czyżby ich krew prze 
lała slę darmo? Czy tylko pa to, by 
znów polać się miały rzeki krwi i 
strumienie łez! 

(w.) 


soba hujną przeszłość. Przed woj- 
ną byl huchalterem w wojsku rosyj 
skim i zarabia! na dostawach, już 
po wojnie czynnie działał w pol- 
skich instytucjach w Rosji i... mu- 
siał uciekać, gdyż groziło mu roz- 
strzelanie przez bolszewików za.. 
maiwersacje i talszowanie rachun- 
ków. Już w Polsce na pewien czas 
przycichł 4 starał się o posadę pań- 
stwową, Mial jeszcze różne rachun 
ki z prokuraturą, których wyniku 
niepodobna ustalić, np. podejrzany 
byl a zabójstwo kuzynki. 

W jaki sposób dostał się na po' 
sadę w urzędzie skarbowym, trud- 
na ustalić. Dość, że w 1825 roku 
był księgowym w Kasie Skarbowej 
w Sosnowcu. Tam został wtajem- 
niczony w różne dowcipne <w=== 
hy popełniania nadużyć przez kie: 
równika Kasy, niejakiego Mestla. 
Do spółki z Mestlem zdefraudowni 
kilka tysięcy. 

Bogaty w doświadczenia, popat 
ty wpływami swego szwagra, zaj- 
mującego wysokie stanowiska w 
ministerjitm, Krzysztoforski awan 
soje. Zostaje naczelnikiem Kasy 
Skarhowej, a później Urzędu Skar- 
bowego w Radomiu. Rozgłeća sę, 
szuka zaufanych ludzi, wynajduje 
takich w osobach księgowego Ko- 
zerawskiego, sekretarza sejmiku 1 
męża zaufania starosty Paszkow- 
skiego, buchałtera Czyszkowskie: 
go, i do spółki z nimi zaczyna de- 
fraudować na prawo i lewo. Nie 
gardzi nawet złotówką, nawet na- 
czyniem kuchennym, przyjmuje %® 
pówki, sporządza fałszywe proto- 
kóły lustracyj, fałszywe rachunki 
podróży, przy pomocy szłuk bu- 
chalteryjnych dokonywa  przeróż: 
nych malwersacyj. A jednocześnie 
jest panem życia i śmierci podwład 
nych, teroryzuje ich, zmusza da 
klękanin przed sobą, szantażuje 
swymi wpływami u władz, zmusza 
da współudziału w przestępstwie. 
Aby wciągnąć do aiery różnych 
ludzi, urządzal ihacje i hulanki, oh 
rzydHwe pijatyki w knajpach ra- 
damskich I w swoim gabinecie na- 
czelnika, wdraża w hulaszczy tryb 
życia, a potem wskazuje drogę do 
zdohycia pieniędzy, pewny już, że 
urzędnik, hiorący udział w aferze, 
nie wysypie naczelnika 1 ...wspól- 
nika. 

Urząd zostal zdemoralizowany. 
Przyczynił się da tego jeszcze fakt, 
że ze strony władzy nadzorczej, w 
w tym wypadku Izby Skarbowej, 
nie było żadnej kontroli. Prawda 
przyjeźdżal] lustratorzy 1 kontrole- 
rzy, niektórzy działali na podsta- 
wie anonimowych i nieanonimo- 
wych donosów, przyjeżdżali i... 
szli wraz z Krzysztoforskim do 
knajpy, upijali się na jego koszt i 
wydawali mu jak najlepszą opinię. 
Jedni „zapijali* Iustracje, a inni? 
Jest współoskarżonym w procesie 
niejaki p. Jasienicki, b. naczelnik 
wydzialu w Izbie Skarbowej, obe- 
cenie przeniesiony na inne stanowi- 
sko równorzędne, który przed są- 
dem z rozbrajającą szczerością 
przyznaje, że „choćby go zabiło, ta 
nie ma najmniejszego pojęcia o ra- 
chiunkowości”. 

Za niedozór i szereg przekroczeń 
slużbowych, które ułatwiły Krzysz 
toforskiemu dalsze popełnianie na- 
dużyć, zasiadło na lawie oskarżo- 
nych trzech dygnitarzy z Kiek. 


W obozie hitlerowskim znowu 
usunięto na stronę jednego ze 
starych, zasłużonych bojowników 
„idei“ hitlerowskiej. jest zaiste 
dziwne podobieństwo do mefod 
stosowanych na drugim skrzydle 
frontu społecznego... 

Usuniętym w cień bojownikiem 
ħitleryzmu jest twórca programu 
partyjnego Gotfried Feder, które- 
go usunięto od polityki i młano= 
wano profesorem budownictwa w 
wyższej szkole technicznej w Ber- 
linie. 

Feder brał udział w puczu hitle= 
rowskim 1923 roku. Za ten udział 
Hitler z góry mianowat Federa 
ministrem finansów w przyszłym 
Rządzie narodowym. Gdy wszakże 
po latach dziesięciu Hitler ostąg= 
nat władzę, ministrem finansów 
a nie Feder, lecz nacjonalista 
1 hr. Schwerin-Krosigk, piastujący 
to stanowisko do dnia dzisiejsze= 


Wszyscy oni już po ujawnieniu na- 
dużyć zostali przeniesłeni na rów- 
norzędne 
Teraz dopiero, 
procesu jeden z nich został zawie- 
szony w czynnościach. 


tub lepsze stanowiska. 
podczas trwania 


Pan Krysztoforski, jak to Już 
pisaliśmy, miał mir wśród „sana- 
cji” radomskiej. Na jesieni 1935 
roku tuż przed aresztowaniem 
Krzysztoforskiego urządzono pom 
patyczne pożegnanie pana naczel- 
nika, podczas k'òrego „sanacyj- 
na" elita popijała, a mówcy ©- 
kolicznościowi z łezką wzruszenia 
w Oku wołali, że Krzysztotorski 
© wzór urzędnika 1 obywatela... 

Jest jeszcze jedna grupa oskar- 
żonych, charakterystycznie odcina 
jąca się na tle pozostalych. Są ta 
poborcy podatkowi z osławinym 
Janem Salwą na czele. Jan Salwa 
zasłynął na terenie radomskim z 
wielkiej „honorności«. — Obrażał 
się o byle słówko i skarżył maso- 
wo do sądu chlopów, którzy pod- 
czas zabierania im — często bez- 
prawnie — ostatniej krowiny nie 
trzymali języka za zebatmi. Kilka- 
krotnie Salwa strzelał do chło- 
pów - płatników. Za zabicie chło- 
pa milal nawet wyrok skazujący 
na 6 miesięcy więzienia. 

Panowie sekwestratorzy byl 
hezwzględni. Ciągnęli prawnie— 
czy bezprawnie ostatnią padusz= 
kę, ostatnią krowę, dokonywali 
rewizyj osobistych, sprzedawali 
złośliwie za bezcen dobytek rol- 
nike, ale kwity wystawiali bardzo 
niechętnie. W kilkunastu wypad- 
kach wogóle mie wystawili kwi- 
tów za zaplacone podatki, a po- 
tem Urząd Skarhowy, domagał 
salę po raz drugi uiszczenia podat- , 
ku. Ze sprawami tego typu mial | 
nieraz do czynienia nasz Wydzial 
Wiejski PPS w Radomiu, do któ- 
rego zwracali się chłopi z prośbą 
o interwencje. W innych wypad” 
kach, gdy płatnik energicznie ©= 
pominał się o kwit, sekwestratna 
rzy proponowali mi... weksle Intl 
kwity „prywatne“, Oprócz tega 
rodzaju zwykłych złodziejstw, fa= 
nowie poborcy uprawiali |sezcza 
„przetrzymywanie" pieniędzy skad 
bowych po kilka miesięcy, pode 
czas których pożyczali godnie 
handlarzom na procent. 

Przed Sądem radomskim toczy 
się obecnie proces 20 oskarżonych 
o nadużycia skarbowe. Krzyszto< 
forski przyznał się do winy ì Os 
powiedział a swych wspólnikaciu 
Ale faktycznie proces obejmuja 
więcej osób. Raz po raz przed są= 
dem staje świadek, który kompra 
mituje się I przyznaje do wspól- 
nych libacyj z Krzysztoforskim A 
do karygodnych zaniedbań AA 
l. 


A wobec opinil puhlicznej = 
rainie oskarżeni są 1 ci, którzy dea 
fraudantów i krzywdzicielł chło= 
pów protegowali, osłaniali 1 tole- 
rowali, a przede wszystkim oskar 
żony jest system, który nie jedne- 
go Krzysztoforskiego ma na sw04 
jej hipotece moralnej, zaopatrza” 
nej szyldem.. moralnego 1zdro= 
wienia. JAK. 

+» 

Proces radomski o nadużycia 
skarbowe dobiega końca. Wyrok 
spodziewany jest około soboty, 
bieżącego tygodnia. 


EC Z c 


Laska dyktalorska na Mim konit ohie 


Preder był jednym z Bo 
niejszych agitatorów przy  dzłele 
odbudowy NSDAP, a podczas 
wybarów prezydenta, agiiując za 
Hitlerem, nazywał Hindenburga 
zdrajcą. W roku 1932 popełnił tę 
nieostrożność, że trzymał się poły 
Gregora Stressera, którego wpra= 
wdzie rychło opuścił, ale nie zas 
pomniano mu tego przy obsadza” 
niu stanowisk wiosną 1933 roku. 
Pominięto go. Dopiero w czerwcu 
1933 roku po złożeniu deklaracji 
wiernopoddańczej przywrócony zo- 
stał częściowa da łask i otrzymał 
podsekretariat stanu w ministe- 
rium gospodarstwa Rzeszy. Nie 
pożwolono mu jednak na tem sta- 
nowisku adegrać żadnej roll. 

Niech będzie rad, że nie podzie- 
lit losu Róhma, Schleichera Lin. 

Zaiste, na pstrym koniu laska 
dyktatorska jedzie. 


Str. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z poniedziałku na_wiorek 


Sytuacja w Hiszpanii 


ANGIELSKA PARTJA PRACY 
DOMAGA SIĘ ZWOŁANIA 
PARLAMENTU W SPRAWIE 

HISZPANII. 
Przywódca angielskiej  Partji 

Pracy Attlee w piśmie do premje- 
ra Baldwina zażądał natychmia- 
stowego zwolania sesji parlamen- 
tu. Attlee podkreśla, że polożenie 
międzynarodowe staje się coraz 
cięższe na skutek zagadnienia” nie 
interwencji w Hiszpanii. Są do- 
stateczne podstawy — pisze At- 
tlee — do przypuszczenia, że za- 
sada nieinterwencji jest wyraźnie 
naruszana, chociaż nie przeprowa 
dzono dotychczas procedury dla 
oficjalnego udowodnienia tego. 


MOBILIZACJA 4-CH DALSZYCH 
ROÓCZNIKÓW W HISZPANII. 
Rząd hiszpański zarządził mobi 

lizację roczników poborowych z 

lat od 1932 do 1935 i zmiliłaryza- 

wał wszystkie fabryki przemysłu 
wojennego. 

Z Bilbao donoszą, że wsród de 
kretów wydanych przez autonomi 
czny Rząd baskijski znajduje się 


m. in. dekret, rozciągający na te- 
rytorjum kraju Basków moc obo. 
wiązującą zarządzenia Rządu me 
dryckiego o mobilizacji roczników 
1932 -— 1935 r. oraz dekret w 
sprawie -milifaryzacji przemysłu 
wojennego, 


DOWÓDCA MILICJI LUDOWEJ 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO, 
GDY ODDZIAŁ JEGO ZOSTAŁ 

ROZBITY. 


Wedlug woniesień z Toledo do- 
wódea milicji ludowej pod Oflias 
del Rei, popełuil sam tóistwa, 
gdy wojska powstańcze działające 
pod Illescas zdołały po ostrej walce 
złamać opór jego oddziałów posil 
kowych, przerzuconych z Madry- 
tu, 


DONIESIENIA REBEL Ji 
I JEJ SOJUSZNIKÓW. 


„Paris Soir“ donosi z odcinka bo 
jowego pad Toledo, że kolumny po- 
wstańcze po _ zajęciu miejscowości 
lescas kontynuują obecnie dalszą 
ofensywę. Prawe skrzydło kolumny 
powstańczej, która zajęła Anover, 


Giną górnicy 


Trzy tragiczne wypadki 


Na kopalni „Karol“ (Gothard) 
w Orzegowie zdarzył się tragicz- 
ny wypadek, którego oflarą padł 
robotnik Sitek z Bielszawic. W 
czasie pracy nastąpio obertwanie 
węgla i Sitek zasypany odłamka- 
mi węgla zmarł wskutek odniesio 
nych ran. 

Również tego samego dnia zda 
zyl słę Śmiertelny wypadek na 
kopalni „Walenty Wawel“, 
któremu uległ Stefan Prasme. Zo- 
stał on uderzony węglem w gło- 


w ciągu dnia w Zagłębiu 


wę, doznając wstrząsu mózgu i 
pęknięcia czaszki. Przewieziony 
da szpitala zmarí. 

W jednym z otwartych szybi- 
ków pod Niwką wskutek wydoby 
wania się z podziemi gazów wę- 
glowych uległ zatruciu i runął na 
dno szyhu z wysokości kilkuna- 
stu metrów robotnik Józef Skal- 
aki. Nieszczęśliwy robotnik po- 
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
wydobyto. 


w Sprawie emerytów 


Wobec przedstawicieli zrzeszeń 
emerytalnych, bawiących w Mini- 
sterjum Skarbu w sprawie żądane- 
go przez emerytów cofnięcia krzy- 
wdzących dla nich rozporządzeń z 
listopada i grudnia ub. r., złożył 
Rząd oświadczenie nasiępującej 
treści: 

Rząd cofnie dekret z listopada i 
grudnia ub. r., obcinający lata wy- 
sługi emerytalnej pad zaborami, 

W związku z tem Rada mini- 
strów uchwaliła opodatkowanie e- 
merytów na czas rzeczywistej po- 
trzeby, maksimum na 2 lata w na- 
stępujących rozmiarach: pensje do 
100 zł. pozostana nienaruszone, ad 
100 — 200 zł. będą opodatkowane 
w wysokości 5 proc, ponad 200 
zł, zaś 10 proc. 


Równocześnie Rada Ministrów 
orzekła, że suma, potrzebna da mi- 
nimum egzystencji emerytów, wy: 
nosi 100 zł. dla wdów 50 zł. i wre- 
Szcie dla sierot 25 zł. 

Te stawki pozostaną 
Szune. 

W razie poprawy sytuacji skar- 
bowej Rząd cofnie opodatkowanie 
przed upływem 2 lat. 

Na obniżce wysługi iat skarb 
państwa zyska tf-milionów zł. ©- 
becnie na przejściowem opodatko 
waniu osiągnie 12 milionów zł, 

Różnicę tę pokryje skarb pań. 
stwa, 

Zmiany wyżej opisane — wedle 
zapowiedzi kqł rządowych — maią 
być dokonane podobno jeszcze w 
ciągu b. m. 


nienzes- 


O napad na pocztę 


Dokończenie pierwszego 


W dalszym ciągn rozprawy po- 
niedziałkowej o napad ra powżę w 
Gródku Jagiellońskim fpes 
podaliśmy _ wczoraj), _ zeznawał 
jako pierwszy świadek Hohdan 
Pidhajny, znany z procesu war- 
szawskiego o zabójstwo min. Pie- 
rackiego i lwowskiego procesu Ben- 
dery i tow. Pidhejny, który począt- 
kowo obciążył swymi zeznaniami Do 
lyńskiego, twierdząc, że  Dolyński 
był referentem bojowym OUN. nz 
prowincję, obecnie cofa swe zezna- 
nia, Pidhajny tłomaczy, że myśląc, 
iż Dałyński jest zagranicą, chciał 
siebie choć częściowo odciążyć w o- 
bawie surowej kary, a nadto zagma 
twać śledztwo. Z kolei zeznawał 
świadek Marjan Żurakowski, skaza 
my w procesie Danyłyszyna i Bita- 
€a. Świadek ten roztacza raz jeszcze 
przed ławą przysięgłych obraz napa 
du na pocztę w Gródku Jagielloń- 
skim, opisując w jaki sposób terro- 
ryzowano i TRniono urzędników po- 
cztowycn i jak zrabowano pieniądze 
skarbowe, z którymi bojowcy następ 
nie zbiegli w lasy. Żnrakowski cofa 


Smierć czyhała 


Na polach w powiecie 
12-letni Zinowiej Mielniczuk i 10- 
letni Włodzimierz Ołamarczuk, pa 
sąc bydło, znaleźli pocisk armat- 


dnia procesu lwowskiego 


swe zeznania, obciążające Łebeda, 
| Kisten z fotografji przedtem roz- 
poznał jako pseudo Maksyma, tego 
samego, który w zakonspirowanym 
mieszkaniu we Lwowie dał jemu i 
kilku innym bojowcom rozkaz doko- 
nania napadu, wręczył rewolwery 
i na planie budynku pocztowego % 
kresli? każdemu stanowisko i rolę * 
napadzie. Również Żurakowski uy- 
tuje odciążyć Dołyńskiego. 


Następnie zeznawał Maszezak, któ 
ry nie wyklucza, że komendantem na 
padu mógł być Dołyński | że aranże 
rem calości był Łebed. 

Świadek Kuspisz zaprzecza, by 0- 
baj oskarżeni brali w napadzie n- 
dział. 

Na zakończenie zeznawał funkejo- 
narjusz skrabowy raniony na poez- 
cie w Gródku, oraz rodzina Dołyń- 
skiego na jego alibi, przyczem ojciec 
lego, lekarz w Zaleszczykach, twier- 
dał, że jego syn w krytycznych 
dniach bawił w domu, a matka ko- 
rzysta z dobrodziejstw ustawy i u- 
chyla się od zeznań. 


od 22 lat 


łuckimini z czasów wojny i manipulując 
wybuch. |nawczego ZZK. 


przy nim spowodowali 
Obaj chłopcy ponieśli śmierć. 


dociera już do Gastilleio, polożonego 
na połowiedrogi pomiędzy Anoverem 
a Ananjuezem. Wojska rządowe bro 
nią Castilleio niezwykle zaciekle, 


gdyż znajduje się tam główna baza | 


lotnicza wojsk rządowych, 
cych w rejonie Aranjuezu, 


operują- 


Wzmocnienie „Frontu Ludowego“ 


Wielkie przemówienia politycz- 
ne, wygłoszone w niedzielę przez 
czołowych polityków Francji, * 
przedewszystkim przemówienie 
premiera Bluma, wywołały liczne 
komentarze we Francji. Na ogół 


w glrzeczej* Rraszy 


Jeszcze ;eden dyktator 


Goering ma prawo wydawać dekrety z mocą ustaw 


Kanclerz Hitler wydał w związ- 
ku z wykonaniem „4-letniego pla- 
nu" następujący dekret: 

„Realizacja nowego 4-letniego 
planu, który zapowiedziałem na 
kongresie w Norymberdze, wyma- 
ga jednolitego kierownictwa sita- 
mi narodu niemieckiego i wytężo- 
nej dyscypliny ze strony czynni- 
ków decydujących partji i pań- 
stwa. Wykonanie 4-letniega pla- 
nu powierzam  premjerowi gen. 


Goeringowi, który wyda potrzeb- 
ne do przeprowadzenia powierzo: 
nego mu zadania zarządzenia, 0- 
trzymując równocześnie prawa 
wydawania w tej dziedzinie rozpo 
rządzeń z mocą ustawy i zarzą- 
dzeń administracyjnych oraz pra- 
wo wysłuchiwania opinii i wnio. 
sków najwyższych władz Rzeszy i 
wszystkich instancji partyjnych, 
przy równoczesnym uprawnieniu 
dawania im wskazówek". (PAT.). 


Krwawe rozruchy w Bombaju 


Z Bombaju donoszą: Wobec 
dalszego trwania zabutzeń, które 
w niedzielę pociągnęły za sobą 
nowe oliary, gubernator Bomba- 
ju wydał rozkaz użycia wojska 
dla stłumienia rozruchów. Po przy 
byciu posiłków wojskowych sytua 
cja, według komunikatu oficjalne- 
go została opanowana. W ciągu 
poniedziałku aresztowano 300 o- 
sób. Wobec przepełnienia wię- 
zień, położonych w centrum mia- 
sta, aresztowanych umleszczona 
w więzieniu prowizorycznym na 


przedmieściu Werli. Z polecenia 
komisarza policji, główni prawo- 
dyrzy zaburzeń otrzymają karę 
chłosty (1). Liczba zabitych w nie 
dzielnych zaburzeniach wynosi 50 
osób, a rannych 490. 

.. 


O 

W poniedzialek wieczorem wal 
ki pomiędzy muzułmanami a hin- 
dusami wznowily się. Policja strze 
lala. 4 osoby są zabite, 50 ranio. 
nych, aresztowano 60 osób, które 
skazano na rózgi. Z ranionych 
zmarły w szpitalu dalsze 4 osoby. 


Orkan pustoszy 
Wybrzeża morza północnego i Bałtyku 


Orkan, który nawiedził wyhrze 
ża morza północnego, jak rów- 
nież zachodniego Bałtyku, pocią- 
gng! za sobą szereg ofiar w lu- 
dziach. Szkody materjalne, wy- 
rządzone przez wzburzone morze, 
są również bardzo znaczne. Bu- 
rza uniemożliwiła komunikację 
morską, zatrzymując w partach i 
ujściach rzek dziesiątki statków. 
Zanotowano również szereg zde- 
rzeń statków. Ogromne fale prze- 
rwały wały ochronne, zalewając 
Szerokie przestrzenie ziemi upraw 
nej. W szeregu wypadkach lud- 


W Gdvni 


ność musiano w pośpiechu ewa- 
kuować. Na skutek wiatru, które- 
go sila przekraczała często 100 
km. na godzinę, ucierpiała rów- 
nież komunikacją kolejowa w stre 
fach nadbrzeżnych, doszlo przy 
tym do wykolejenia się pociągu 
wąskoforowego. Sczczególnie do- 
tkliwie ucierpiały urządzenia por 
towe miast nadbrzeżnych i połą- 
czenia telegraficzne. Stacja obw 
wacyjna nad morzem północnym 
donosi, że burza coprawda stab- 
nie, morze jednak nadal pozosta- 
je silnie wzburzone. 


Wichura balila dom 


który runąt na stojący obok gmach 


Szalejąca na wybrzeżach Pol. |kamienicy zawaliła się szczytowa 
ski wichura z deszczem spowodo | ściana na stojący obok jednonię- 


wała w Gdyni katastrofę budo- 
wlaną. W nowobudującej się ko- 
ło dworca kolejowego 5-piętrowej 


trowy dom, niszcząc dach i sufi- 
ty. Ofiar w ludziach nie było. 


(Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej) 


Kronika inewrocławska 


DYŻUR APTECZNY, 
Nocny dyżur apteczny pełni w tyn: 


tygodniu apteka „Pod Orlem* przy 
Rynku. 


BIBLIOTEKA MIEJSKA, 
Publiczna biblioteka miasta Ino- 
wrocławia czynna jest codziennie od 
godz. 17 — 18, w soboty od godz. 17 
do 19. 
REPERTUAR KIN. 
STYLOWY: „Człowiek, który wie 
dział”, 
ŚWIT: „Mleczna droga“. 
SŁOŃCE: „Pan Twardowski”. 


KOMISJA KULTURALNO- 
OŚWIATOWA W ZZK. 


W sobotę dn. 17 b, m, ogbyło się 
plenarne posiedzenie koła ZZK. W 
zebraniu wziął udział oprócz człon- 
ków kola, tow. St, Turtoń z Pozna- 


nia, jako członek Wydziału Wyko- 
Zebrani po wyslu- 
chaniu przemówień tow. Turtonia o- 
raz członków Zarządu na tematy 


spraw ogólno - związkowych, w ko- 
lejności przystąpili do sprawy wy- 
łonienia Komisji kulturalno oświa- 
towej. Sprawa ta nie nasuwała żad- 
nych trudności i sprzeciwów, gdyż 
wszyscy zebrani zgodnie orzekli ko- 
nieczność utworzenia omawianej Ko- 
misji. Wobec czego na wniosek tow. 
Bestrego, przew. miejscowego kola 
ZZK powołano Komisję w składzie: 
tow. Wiśniewski Mieczysław, prze- 
wodniczący, oraz towarzysze Kalia- 
ki Wacław i Jaźwierski Walenty ja- 
ko członkowie. 

Po dokonanin wyborów Komisji 
nastąpiła dyskusja, w której brał 
udział zaproszony przez Zarząd Ko- 
ła ZZK, przedstawiciel naszej prasy 
w Inowroclawiu, tow. Antoni Bobiń. 
ski Omawiając techniczną stronę 
działalności Komisji tow. Bobiński 
wskazał na konieczność współpracy 
Komisji z nowopowstającym Oddzia 
lem TUR-a ną co wszyscy jednogła- 
śnle wyrazili swą zgodę. 1 tak po- 
wstała już druga placówka kultural 
no - oświatowa Świata Pracy w l- 
nowtoeławiu. 


konały Orkan 10 


podkreśla się, iż premjer Blum po 
twierdził tezę, wygłaszoną kilka 
dni temu przez czołowego przy- 
wódcę pariji radykalnej min. 
Chautemps, że w razie załamania 
się Frontu Ludowego należy od- 
wołać się do nowych wyborów. 

Prasa lewicowa,  popierająca 
Rząd, uważa, iż niedzielne wystą 
pienia, a przede wszystkim mowa 
premjera, umacniają pozycję Fron 
tu Ludowego, usuwając  niebez- 
pieczeństwo jego rozbicia przez 
kongres partji radykalnej w Biar- 
niiz. 


Z przemówień niedzielnych — 


pisze „Populawe" — wyłania się 
wyraźna konkluzja, iż Front Lu- 
dowy jest nie do rozbicia. 
Komunistyczna „Humanite”, pow 
kreśliwszy jeszcze raz swoje Przy, 
wiązanie do prawa Í legalności, 
wyrażą również zadowolenie z 
przemówień niedzielnych. R 
Prasa prawicowa, przyznaje, iż 
wystąpienie premjera było bardzo 
zręczne, ale przypuszcza, że w naj 
bliższych miesiącach dojdzie do 
oczekiwanego przez nią z utęsknie 
niem rozbicia abecnej większości 
rządowej. 


Aresztowanie bestialskich- morderców 


W poniedziałek policja przeka- 
zała władzom sądowym spraw- 
ców morderstwa i napadu rabun- 
kowego w Stawach, pow. Jędrze- 
jowskiego, Jana Pietrasa, Anto- 
niego Chmiela, Józefa Rzepeckie- 
go oraz Władysława Słępienia. W 
czasie rewizji u Rzepeckiego poli 


cja znalazła luski i ładunki rewal 
wolwer. U Stępienia ujawniono w 
wolwer. U stępienia ujawniona w. 
czasie oględzin ślady krwi na u- 
braniu, których pochodzenia nie 
umiał wytłumaczyć. Wszyscy are 
sztawani znani są policji jako no- 
toryczni przestępcy. 


w ciągu 18 dni i ll godzin 


W poniedziałek a godz. 10.49 


O tym wyścigu pisaliśmy nie< 


czasu miejscowego wylądował w|dawno obszernie, Przypominamy, 


Nowym Jorku dziennikarz amery- 


że zasadniczym waurnkiem wyści 


kański Ekins, który wygrał wy-|gu był lot dookoła świata normal 


ścig powietrzny dookoła świata 
w 18 dni, 11 godzin i 13 minut, 


nymi środkąmi komunikacyjnymi. 


Anglicy spalili 
Główną kwaterę faszystów w Londynie 


Przy ulicy Kingston w Londy- 
nie spłonął lokal, w kiórym znaj- 
dowała się w ostatnich  miesią- 
cach kwatera główna faszystów 
brytyjskich, Na murach domu zna 


leziono odezwy  antyfaszystow- 
skie. Dochodzenie wyjaśniło, że 
do lokalu podrzucono szmaty, prze 


pojone łatwopalnym płynem. 
(PAT.) 


Wiadomości portowe 


PERU WYSTAPIŁO Z MIĘDZY- 
NARODWEJ FEDERACJI 


PIŁKARSKIEJ. 


Sekretarjat Międzynarodowej Fe- 
deracji Piłkarskiej (FIFA) otrzy- 
mał pismo od związku piłkarskiego 
z Peru, że na znak protestu prze- 
ciwko skandalowi olimpijskiemu (u- 
nieważnienie mecu Peru — Au- 
strja) Peru zdecydowała się wystą- 
pić z Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej, 


Pilka nożna 


SKANDAL NA MECZU 
W GRUDZIĄDZU. 

W Grudziądzu rozegrany został 
mecz piłkarski pomiędzy Polonią byd 
goska a PPW Grudziądz, wygrany 
przez Polonię 2:1. Po meezu grupa 
wyrostków, niezadowolona ze zwy- 
ciestwa gości pobiła dotkliwie gra- 
czy Polonii i sędziego. 

RUCH ZNOWU MISTRZEM 

POLSKI. 


Niedzielne zawody o mistrzostwo 


Ligi wprowadziły jedynie drobne 
zmiany w układzie tabeli: 
pkt, st. br. 
1) Buch 24:8 8 
2) Garbarnia 19:18 
3) Warszawianka 19:13 
4) Wisła 18:14 
5) Pogoń 17:16 
6) Ł. K. s. 17:15 
7) Warta 17:15 
8) Śląsk 11:21 
9) Dab 10:25 
10) Legja 8:24 


CRACOVIA PROWADZI W TA- 
BELI © WEJŚCIE DO LIGI. 
W tabeli grupy finałowej o wej- 


ście do Ligi na pierwsze miejsce wy 
sunęła się Cracovia przed AKS. 


pkt. st. br. 
1) Cracovia 6:2 6: 
2) A. X, S. 5:8 1 
8) Śmigły 3:5 
8) Brygada 2:6 
Boks 
— 
MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
WARSZAWY, 


W zawadach bokserskich o druży- 
nowe mistrzostwo okręgu warszaw- 
szawskiego Polonia pokonała PZL 
97, a Okęcie wygrało z CWS 12:4. 

W klasie B Skra zwyciężyła War- 
szawiankę 10:6, Legja wygrała z ra 
domską Broń 11:5, a Czechowice po 


TABELA MISTRZOSTW 
BOKSERSKICH WARSZAWY. 


Klasa A: pkt, sł. bra 
1) Okęcie Ns 
2) Polonia 19:13 
3) Makabi 11:21 
A P Z L. 15:17 
5) Fort Bema 15:17 
6) ©. W. 8. 10:22 

Klasa B: 

1) Legja te na 
2) Czechowice +» 26:6 
8) Fort Bema Il 39 20:12 
4) Broń Radom 22:26 
5) Skra 14:16 
8) Orkan 10:22 
1) Gwiazda U 7:25 
8) Warszawianka ts 6:26 


PIĘĆ NOKAUTÓW NA ZAWO- 
DACH BOKSERSKICH 
W NOWYM BYTOMIU. 

W Nowym Bytomiu odbyły się za 
wody bokserskie pomiędzy BES No- 
wy Bytom a IKB Świętochłowice, za 
kończone zwycięstwem drużyny BKS 
w stosunku 9:7. W ten sposób sy- 
tnacja dotychczasowego mistrza ©- 
kręgu IKB znacznie się pogorszyła. 


SUKCESY MISIUREWICZA 
1 MAJCHRZYCKIEGO. 


W Poznaniu rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy Sokolem 
(Poznań) i ABC. Gdańsk, zakończa- 
ny zwycięstwem Sokola w stosunku 
9:7, Podczas tego meczu Misiurewicz 
znokautował w 1 rundzie Fiedlerma 
na, a Majchrzycki wygrał wysoko na 
punkty z Klimskim. 

INNE MECZE BOKSERSKIE. 


W Torunlu Gryf ponokał Polizei 
SV (Gdańsk) w stosunku 15:1. 

W Bydgoszczy Gedania (Gdańsk) 
zremisowała z Astorią 8 

W Krakowie Wawel pokonał Ma- 
kabi w stosunku 16:0, a w spotka- 
niu towarzyskim wygrał 13:3. 


WKS. MISTRZEM POLSKI 
W HOKEJU NA TRAWIE. 

W ponownej rozgrywce o mistrzo- 
stwo Polski w hokeju na trawie 
WKS. pokonał Wartę 1:0 (1:0), kwa 
lifikując się do finału. W finale 
WKS, wygrał z Czarnymi 1:0 (1:0), 


Lekkoatletyka 


WARSZAWIANKA MISTRZEM 
STOLICY WALKOWEREM. 
W niedzielę odbyć się miały lek- 

koatletyeme zawody o drużynowe mi 

strzostwa stolicy. Wobec niestawie- 

nia się drużyn AZS i Legii, tytoł 
mistrzowski zdobyła Warszawianka 
walkowerem, 


z Górnego Sląska 


W kłębowisku zdrady i teroru 


Hitlerowska irredenta przed Sądem Apelacyjnym 


W poniedziałek, 19 b. m., roz- 
poczęła się w Katowicach rozpra- 
wa apelacyjna I-szej partii człon- 
ków nielegalnej organizacji hi- 
tlerowskiej (N. S. D, A. B) na 
Śląsku w liczbie 113 osób, z któ- 
rych 99 zostało skazanych przez 
Sąd Okręgowy w Katowicach na 
306 ogółem lat więzienia. 

Skazano wówczas głównego o- 
skarżonego „Gauleitera“ Józefa 
Zająca i jego towarzyszy „Kreis- 
leiterów“ Alfreda Bednarskiego i 
Pawła Blindę na łączne kary po 
10 lat więzienia, Ottona Bernecke- 
ra, Pawła Mordziola i Leona Wa- 
wrzynka na kary po lat 8, Karola 
Przyklinga na lat 7, poza tym 14 
oskarżonych skazanych zostalo 
na kary po 4 lata więzienia, 59 pa 
2 lata, a 14 pa półtora roku. 14 o- 
skarżonych uwolniono dla braku 
dowodów winy. 

Apelację wniósł prokurator od 
zbyt niskiego wymiaru kary oraz 
od wyroku uwalniającego 14 o- 


Poza 


żeni. 


chut i Gruber. 
na której 
czerwcu b. r. 


publiczności 


dwa stoły po 


wszy popełnił 


zinarł, 


konywał sąd kapturowy. 
prokuratorem 
wnieśli wszyscy zasądzeni oskar- 


Trybunałowi przewodniczy wi- 
ieprezęs Sądu Apelacyjnego Brzo- 
styński, watują sędziowie: 


Sala Sądu Okręgowego Nr. 89, 
toczy się rozprawa, 
przedstawia ten sam widok, co w 
Na miejscach dla 
ustawiono 
ławy dla oskarżonych, 
przed trybunałem znajdują 
jednym z każdej 
strony — dla prasy i obrońców. 
Z ławy oskarżonych ubyli dwaj 
Szłapa i Kuhnert, przyczym pier- 
samobójstwo pa 
wyroku w I-szej instancji, a drugi 


Pa adczytaniu wyroku 
instancji, przystąpił Sąd po prze- 
rwie do odczytywania 
prokuratora I oskarżonych. Dzia- 


czy, że do wstąpienia do N. S. D. 
A. B. skłoniła go. niechęć do 
„Volksbundu*.  Obciążające go 
zeznania Maniury tłómaczy, jako 
zemstę za zgłoszenie wystąpienia 
z N. S. D. A. B. Prócz tega nle- 
którzy oskarżeni podają, iż byli 
przeświadczeni o jawności į le- 
galności N. S. D. A. B., a działa- 
nie w jej ramach na rzecz przyłą- 
czenia Śląska do Niemiec oceniali 
jako postępowanie legalne, uwa- 
żajäc, Že Ma Być urzeczywistnione 
w drodze plebiscytu. Inni oświad- 
czają, że z organizacji bali się 
wystąpić z uwagi na grożącą 
śmierć, 


apelację 


Bła- 


gonów 


rzędami 
a z boku 
się 


1-szej 


SUKNIE, PŁASZCZE 


NAJNOWSZE KREACJE 


apelacji 


= 
skarżonych. Proces obejmował o- |łalność oskarżonych kwalifikuje JESIENNO- 
gólem 119 oskarżonych, jednak 6 | prokurator, jako zdradę stanu i w ZIMOWY © 
przebywających na wolnej stopie |tym też kierunku wnosi o zasą- 
zbiegło do Niemiec | sprawę ich | dzenie wszystkich oskarżonych i poło om 
wyłączono. podwyższenie kary. s 
„Narodowo - „Socjalistyczny Oskarżeni twierdzą w swym od- 


Niemiecki Ruch Robotniczy" (N.S. 
D.A.B.) miał za cel oderwanie 
Śląska od Polski i przyłączenie go 
do Niemiec, przy czym oskarżeni 
stali w porozumieniu z niektóremi 
osobami urzędowymi z Niemiec. 
Czyn miał być dokonany zbroj- 
nie, a w organizacji obowiązywa- 
ło posłuszeństwo pod grozą śmler- 
ci za zdradę tajemnic organiza- 
cyjnych. Karę taką orzekał i wy- | 


Gorliwy komornik 


wołaniu, 


wstąpieniu do 
Wszyscy oskarżeni 


składki członkowskie. 


Gospodarze domów w Zagórowie, 
Marciniak i Karmowski, uzyskali 
na swoich lokatorów  Szumańskiega 
Walentego | Nowaka Zygmunta ek- 
smisje. 

Sad Grodzki w Słupcy wstrzymał 
im eksmisje jako bezrobotnym na 
trzy miesiące. Na postanowienie Są- 
du obaj bezrobotni odwołali sią do 
Sadu Okręgowego w Kaliszu, gdyż, 
wstrzymanie eksmisji na mocy mo- 
zatorium kaniowego dla bezra- 
botnych, głosi na okres sześciomie- 
sięczny. 

Gdy gospodarze dowiedzieli się o 
tem, pośpieszyli się i dziwnym apo- 
sobem, sprowadzili komornika ze 
Słupcy, który również był powiado- 


waka z rodzinami, 


no im eksmisję. 


tak się pośpieszył 


ulicy. 


P. PAWLENKO m 


BARYKADY 


z rosyjskiego przełożyła 
HALINA PILICHOWSKA 


— Proponuję tym osłom, by opublikowali wszyst- 
kie materiały archiwalne, dotyczące ekspedycji me- 
ksykańskiej, — oznajmił mi Jacker, gdy Grousset'a 
nie było w pokoju, — ale obawiają się skandalu. 
A cóż może być bardziej skandalicznego, niż ich 
rząd? 

— Po co to panu? — zagadnąłem go, — O ile się 
orientuję, jest pan jednym z inspiratorów tej hanieh- 
nej ekspedycji, która pochłonęła trzydzieści tysięcy 
ludzi i ponad miliard pieniędzy. Dziwię się, że jest 
pan na wolności i sądzę, że opublikowanie spraw 
meksykańskich nie polepszy pańskiej sytuacji. 

— Jakby to wyrazić, — odparł Jacker. — Uwa- 
żam, że w tej awanturze wystrychnęła mię na dudka 
cesarzowa Eugenia, Nadto opublikowanie pewnych 
materiałów zwróciłoby mi część moich funduszów, 
a — po-trzecie — Komuna nie ważyłaby się tlknąć 
mnie palcem po tym, gdybym wystąpił jako oskarży- 
ciel samego siebie, 

Nie pozostawało mi nie innego, jak raz jeszcze się 
uśmiechnąć — tym razem z zadziwiającej śmiałości 
i zimnej krwi tego człowieka. Jacker spytał mnie, 
co się dzieje w Anglii. Grousset, który akurat 
wszedł, podtrzymał ten temat, 

— Jak tam u was, czy uznają powstanie Komu- 
ny? — spytał. 

Odrzekłem, że wątpię, by Anglia skłonna byłaby 
teraz pójść na jakąkolwiek ugodę z Komuną. Jeśli 
zaś Komuna przetrwa, to — moim zdaniem — dłuż- 
sza izolacja Rządu paryskiego od spraw międzyna- 
dowych stanie się niemożliwa. 

— Myślę akurat tak samo, — powiedział nietra- 


że padli ofiarą wrogiej 
agitacji, że wykorzystano ich bez- 
robacie. Obiecywano im pracę po 
N.$. D. A. B. 
zrzucają całą 
winę na „Fiihrera” Pawła Maniu- 
rę, który popelnił samobójstwo w 
więzieniu, nazywając go nawet a- 
szustem, przywłaszczającym sobie 


Główny oskarżony Zając ttóma- 


miony przez bezrobotnych Szumafi- 
skiego i Nowaka, że złożyli odwola- 
nie się i sprawa znajduje się w S3- 
dzie Okręgowym w Kaliszu. 

Dnia 5 i 29 września komornik 
wyckamitował Szumańskiego i 
Po 
wym obozowaniu na ulicy, bezrobot- 
nl otrzymali postanowienie Sądu O- 
kręgowego w Kaliszu, iż wstrzyma- 


Dlaczego komornik p. Piechowiak 
i wyeksmitował 
bezrobotnych bez decyzji Sądu 
kręgowego? (w Kaliszu), 
"Tymczasem bezrobotni obozują ra | 


FILJA I-SZ 


W poniedziałek rano na szosie 
Myślenice — Tarnówek pod Kra- 
kowem autobus P. K. P, najechał 
na pracujących 2 robotników, z 
których jeden 24-letni Bober Józef 
poniósł śmierć na miejscu, drugi 


Na ostatniem zebraniu załogo- 
wem kop. „Michał* w Michalowi- 
cach omawiana uchwały, wyraża- 
jące pełną solidarność z walką o 
6-godz. czas pracy. Dalej prote- 
stowano przeciwko „naganiaczam” 
na kopalni, którzy występują co- 
Taz brutalniej i prowokują reak- 
cję ze strony robotników.’ 


Wielka ilość nieszczęśliwych 
wypadków jest skutkiem tej krwa- 
wej nagonki do coraz większej 
wydajności. Wielu robotników 
żaliło się, że na swe prosby o ma- 


No- 
kilkudnio- 


0- 


sobliwie Grousset, — dlatego też nie kwapię się 
zbytnio z nawiązywaniem stosunków z obcymi po- 
selstwami. We właściwym czasie sami się zgłoszą. 

Nie chciałem w obecności Jackera krytykować 
głośno takiego punktu widzenia delegata do stosun- 
ków zagranicznych, ale bankier sam nie zdołał się 
powstrzymać od rzucenia paru słów o mylności tak 
pogardliwego poglądu na sprawy. 

— Przyrzeknijcie Anglii zrewidowanie taryf cel- 
nych, dogadajcie się z Włochami w sprawie Algeru, 
a z Austrią w sprawie Włoch — a sprawicie, że rząd 
wasz będzie realnie istniał, 

Grousset znów machnął ręką, Samo się przez się 
rozumie, że wszystko, cę mówił bankier, wydawało 
mu się niemożliwe do przyjęcia, ale prawdę mó- 
wiąc — bankier miał słuszność. 

— Grousset, niech mnie pan weźmie na dorad- 
cę, — powiedział z całą swobodą Jacker. — Komu- 
na zastanie uznana w ciągu miesiąca, Niech pan 
posłucha mojej rady i opublikuje sprawę zamachu 
Berezowskiego na cara podczas wystawy. 

Grousset — sąd mój potwierdziły późniejsze wy- 
padki — nie sprawiał wrażenia człowieka — nie po- 
wiem: utalentowanego, jakimi byli przeważnie wo- 
dzowie Komuny, śle po prostu — mądrego. Żegna- 
jąc się, wyjął z biurka koncept pisma, które zamie- 
rzał w najbliższych dniach rozesłać poszczególnym 
poselstwom. 

» Panie poślel 

Podpisany członek Komuny, wyznaczony przez nią do 
spraw zagranicznych, ma zaszczyt oficjalnie pana zawia= 
domić w ntworzeńik rządu komunalnego w Paryżu. Rząd 
ten prosi pana o zakomunikowanie niniejszego swemu 
rządowi, przy czym korzysta z nadarzającej się $posob- 
ności, by dać wyraz pragnieniu Komuny zacieśnienia bra- 
terskich węzłów pomiędzy Indem Paryża o ludem... 

Zechce pan, panie pośle, przyjąć wyrazy głębokiego 
paważania. 


— Lord Layons, poseł Anglii, jest obecnie w Wer- 


„POLONIA” 


Smierć przy pracy 


Na dworcu towarowym w Wiel- 
kich Hajdukach w czasie pracy do- 
stał się pod koła przetaczanych wa 
towarowych  przetokowy 
Piotr Pająk z Okręgowa. Nieszczę- 
śliwemu kolejarzowi kała przecięły 
ohie nogi powyżej kolan. Przewie- | 
ziono go do szpitala huty „Bata- 
ry", gdzie pomimo dokonanej am- 
putacji zmarł. 


de 


WARSZAWA MAASZAŁKOWSKA 152, telel, 419.91 
Chmielna 14, ielzion 656-03 memm 
FILJA Ik Wierzbowa 6, tal 544-07, w gmachu Hoielu Angleskiega 


Śmiertelny wypadek autobusowy 


zaś 28-letni Dymek Antoni został 
ciężko ranny i odwieziony do szpi- 
tala. Na miejsce wypadku przybyły 
władze sądowo - lekarskie i orga- 
na P. P. dla przeprowadzenia do- 
chodzeń. (PAT.] 


Zebranie górników 


łe pożyczki w celach budowlanych 
otrzymało odpowiedź odmowną. 
Dlaczego nie zajmą się władze 
stanowiskiem dyrekcji? W końcu 
omówiono sprawę zakupna karto- 
fli na zimę. 


dnlezyt 


poznał zebranych z 


przeciwstawić się 
kapitalistyczna - 
Zebrani przyjęli wywody referenta 
z wielkim zadowoleniem, dowodem 
czego były huczne oklaski, 
Po zreferowaniu przez tow. Ka- 
czmarka spraw miejscowych, a 


i 


ru Sądowego _ Unieruchomienia 
cynkowni huty Laura przy! 
do dyskusji, w której zabierali 
głos liczni robotnicy, solidaryzując 
się z wywadami referentów i wska 
zując na konieczność organizowa- 
nia się w związkach klasowych. 


stępuje: 
Rezolucja. 


Zebrani stwierdzają, że 


są niskie, nadal są obniżane, * 


ŚMIERĆ STARUSZKI 

POD KOŁAMI SAMOCHODU 
W Mysłowicach na ul. Krakow- 
skiej samochód osobowy śl. 9116, 
kierowany przez Jana Holeczkę z 
Mysłowic, wpadł na przechodzącą 
pzez jezdnię staruszkę 54-letnią 
Jadwigę Morkisową z Janową (pl. 
Wolności 36]. Wezwane popoto- 
wie ratunkowe przewiozło do szpi- 
tala św. Karola w Mysłowicach, 
gdzie nieszczęśliwa staruszka w 
40 minut po wypadku zmarła. Szo- 
fera samochodu Holeczkę areszta- 
wano i zatrzymano do czasu ukoń- 
czenia dochodzeń, kto ponosi winę 
wypadku. 


Pamiętajmy a tem, 
łe samolotami 
możemy podróża- 
wat tanio i wy- 
gadnie 


salu, ale jego sekretarz nie ośmieli się nawet pokwi- 
tować odbioru tego, za przeproszeniem, pisma, — 
zauważył ze śmiechem Jacker, gdyśmy schodzili ze 
schodów. — Tak się oznajmia o otwarciu szpitala 
komunalnego, — złościł się, — a nie o proklamowa- 
niu nowego ustroju. W tym się czai ich zagłada. 
Brak im bezczelności, by się uznać za rząd Francji 
i by przemawiać jego tonem. 


DĄBROWSKI 


Biada matkom, jeśłi lud zostanie pokonany. 
Mieszkańców miejscowości, graniczących z dro- 
gami komunikacyjnymi, niezbędnymi dła dowozu 
do Paryża żywności, wzywa się do stawiania ba- 
rykad w fen sposób, aby nie tamować swobody 
ruchu. 
Za K-t Centr. — Castioni, Arnalde, Banis. 


Ogień dział z Mont-Valerien rozrzucał domy 
i ogrody cichutkiego Courbevoie, Uchodźcy podą- 
żali ku Agniere. Tam, koło dworca, stłoczyły się 
dzikie tłumy nędzarzy, kalek i konających ze Stras- 
burga, Metzu i Nancy. Wojna zapędziła ich do Pa- 
ryża, a Paryż z obawy przed nędzą, przestępczością, 
niezadowoleniem i epidemiami wygnał ich do 
Agniere. Przez całą zimę pracowali u Mollise a, 
handlarza starzyzny. Nabył on od rządu szlachetnej 
Francji pieczę nad inwalidami. Ludzie zbierali ko- 
ści i szmaty, żelazo i brąz, odłamki pocisków, łuski 
od nabojów, kawałki węgla, drzewa i strzępy papie- 
ru. Jednoręcy kaprale pod ogniem Niemców komen- 
derowali oddziałami staruszek i dzieci na całej linii 
wschodnich fortów od Charenton do Saint-Denis. 
Rozhierali domu, wyrywali framugi okienne, wyjmo- 
wali straszaki na wróble z strzępów starego Íraka, 
zdejmowali podarty cylinder, ogałacali zakrystie ko- 
ściałów i składy strojów maskaradowych. Beznodzy 
grzekali w śmietniskach. 

(D. c. n.). 


s, 
Sala była przepełniona. Przewo- 
tow. Kaczmarek. Refe- 
rat o obecnej sytuacji gospodar- 
czej, politycznej i zawodowej wy- 
głosił tow. Angier, który w prze- 
szło godzinnym swym referacie za- 
niebezpie- 
czefństwem Jakie grozi klasie ro- 
botniczej ze strony kapitalizmu i 
faszyzmu międzynarodowego. Wzy 
wał zebranych do wstępowania w 
szeregi organizacji klasowej, ażeby 
zachciankom 
faszystowskim. 


į przed wszystkim zamiaru Nadzo- 


W końcu uchwalono następują- 
cą rezolucję, która stwierdza co na 


cho- 
ciaż w hutach, pod względem gos- 
podarczym nastąpiła znaczna po- 
prawa, a wydajność stale wzrasta, 
to jednak zarówno place, jak i za- 
robki rabotnicze, które już i tak 


Wiadomości 


Wielki wiec metalowców 


w Siemianowicach 


Zgodnie z uchwałą Zarządu Głó- 
wnego Związku Rabotników Prze- 
mysłu metalowego odbył się w 
dniu 18 b. m. wiec publiczny zwo- 
rzez oddział Związku „Huty 


Powoływanie się przemysłow- 
ców na „końkurencję" na rynkach 
międzynarodowych, nie jest uzasa- 
dnione, gdyż przy pomocy między- 
dzynarodowego kartzlu, ceny eks- 
portowe znacznie podwyższono. 

Zebrani wzywają wszystktch ro- 
botników zatrudnionych w ciężkim 
przemyśle i hutach żelaznych, aby 
masowo wstępowali do Zw. Roba- 
ników Przecysht Metalowego w 
Polsce i prowadzili akcję o 1-ło 
godzinny dzień pracy z aotychcza 
sowymi zarabkami, aby w ten spa 
sób zatrudnić szerokie masy hez- 
robotnych. 

Robotnicy domagają się zapew- 
nienia wszystkim beztebofnym pra 
cy, lub odpowiednich zasiłków. 

Domagają się uregulowania 
drogą ustawową spraw czynszu 
mieszkaniowego dla bezrobotnych 
lokatorów, aby w ten sposób za- 
bezpieczyć ich przed eksmisją ze 
strony właścicieli domów. 

Z powodu upływu ważnaści kon 

wencji genewskiej w roku 1937 ze- 
brani domagają się nie tylko u- 
trzymania, ale 1 rozszerzenia tā- 
kich ustaw, jak ustawy o Radach 
Zakładowych, o umowach zbioro- 
wych ìi a demobilizacji gospadar- 
czej na teren cale] Polski. 
W związku z zamiarem „Współno 
ty Interesów“  unieruchomienia, 
względnie przenleslenia oddziału 
ocynkowni „Huty Laura" do hu- 
ty „Silesia“ w Paruszowcu zebra- 
mi jak najenergicznej protestują 
przeciwko temu ì domagają się od 
władz centralnych koncernu zanie 
chania realizacji tego projektu ze 
względu na interes robotników I 
spoleczna - gospodarczy obywałe- 
Ji miasta Siemianowice Śl. 


z całej 
Polski 


NOWE źRÓDŁO NAFTY 
W OKRĘGU DROHOBYCKIM 


"Tegoroczne poszukiwania dały 
szczególnie obiite rezultaty w dzle- 
dzinie ujawniania nowych źródeł 
naity. W okręgu drohobyckim na- 
trafiona na bogate żródła naity na 
terenie gmin Czarna i Lipie. W 
miejscowościach tych rozpoczęto 
już wiercenie nowych szybów w 
dwunastu miejscach. 

KRADZIEŻ TYTONIU 

Z WAGONU KOLEJOWEGO 

Po przybycin do Lwowa pociągu 
towarowego z Poznania stwier- 
dzona brak plomby w jednym z 
wagonów. Okazało się, że z waga- 
nu tego skradli nieznani sprawcy 
skrzynię z tytoniem wartości 2420 
zł., oraz kilka innych przesyłek ko- 
lejowych. Dochadzenia w toku. 

ZDZICZENIE MŁODZIEŻY 

Na 14-letniego Mieczysława No- 
waka, ucznia II kl. II gimnazjum w 
Tarnowie, powracającego do dó- 
mu, napadł jego kolega Roman Mi 
tera, uczeń VII kl. szkoły powsz. i 
powaliwszy Nowaka na ziemię, sko 
pał go tak niemiłosiernie, że No- 
wak, przewiezlony do szpitala, 
skończył życie. 


PRYLINSK) 


Radjo warszawskie 
ŚRODA, 21 października. 


6,30 „Kiedy ranne“, 6.43 Gimna- 
styka, 6.50 Płyty. 7.16 Dziennik po- 
ranny. 7.25 Parę informacyj. 7.30 
Płyty. 8.10 Audycja dla szkół, 11.30. 
Audycje dla szkół. 11.57 Sygnał cza 
su. 12,08 Koncert w wyk. „łódzkiej 
orkiestry zalonowej. 12.40 „Kwasi- 
my kapustę" — pogadanka. 12.50. 
Dziennik południowy. 15.15 Koncert 
popołudniowy w wyk, orkiestry aym 
łonicznej P. R. 15.55 Skrzynka te- 
chniczna. 16.10 „Dzieci i kwiaty" — 
reportaż muzyczny z Japonii dla 
dzieci, 16.30 Płyty, 17. „Spełnione 
marzenia o wojsku" — odczyt wyj. 
red. J. Winiewiez, 17.15 „W ojczy- 
Źnie Rabindratha Tagore“ — repor- 
taż muzyczny. 17.50 „Spotkanie z J 
zefem Conrsdem'— pogadanka prof, 
R. Dyboskiego. 18, Pogadanka ak- 
tualna. 18.10 Wiadomości sportowe. 
18.20 Koncert reklamowy. Program 
na jutro. 18.50 „Stan dróg a kieszeń 
rolni] pogadanke. 19. „Pani Kra 
uzowa” — fragment z III tomu po- 
wieści H. Neglerowej p, t- „Kranza- 
wie i inni“, 19.20 Muzyka lekka z 
płyt. 20.85 Chwila Biura Studiów. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55. 


Koncert europejski. 22. Koncert cho 
pinowski w wyk. M, Ciampi. 22.80, 
Muzyka lekka i taneczna w wyk. 
małej ork P, R. 


Odsłoniecie sztandaru P.P. S. 


w Wieliczce 

Niecodzienna uroczystość świę- 
ciła czerwona Wieliczka w nii 
dziele 18 b. m. Odsłonięcie nowe- 
go sztandaru partyjnego. Uraczy- 
stość ściągnęła masę robotników 
z samego miasła i okolicznych 
wsi. Przybyli również delegaci 
bratnich organizacyj z Krakowa 
oraz delegacja P. P. S. z Bochni 
z własnym sztandarem. 

O godz. 10-ej przedpoł. odbyła 
się na rynku powitanie przyby- 
łych gości, poczym ruszył pochód 
pod „Dom Roboiniczy”, gdzie na 
pl. Loiss odbyła się właściwa u- 
raczystość. Obok ozdobionej zle- 
lenią trybuny ustawiły się organi- 
zacje ze sztandarami. 

Uroczystość zagaił przewodni- 
czący miejscowego Komitetu tow. 
Hobrer, który powitał gości oraz 
powołał prezydium. 

Przemówienie wstępne wygłosił 
tow. Perc. 

Orkiestra odegrała „Czerwony 
Sztandar“. Następnie imieniem 
Partii przemówił tow. Packan, 
który wspomniał dawne walki 
klasy robotniczej w Polsce o 
Wolność i Socjalizm. Imłeniem 
O. K. R. P. P. S. ziemi krakow- 
przemówił tow. Jasiński. 

Dłuższą mowę o silnych akcen- 
tach wygłosił wiłany owacyjnie 
tow. Stańczyk, reprezentant Centr. 
Związku Górników 1 Komisji Cen- 
tralnej Związków Zawodowych. 
Tow. dr. Ciołkoszowa przemówiła 
imieniem Organizacji kobiecej 
P, P. S$. Przemówienie tow. Cioł- 
koszowej przerywana często 0- 
klaskami. 

Skolei przemawiali przedstawi- 
ciele organizacyj zawodowych 
tow. Bobrowski imieniem Związ- 
ku robotników przem. chemiczne- 
go, tow. Bułsiewicz Imieniem skó- 
rzanych, tow. Cekiera imieniem 
robotników przemystu spożywcze- 
go, tow. Wroński imieniem meta- 
lowców i iow. Dębowski imieniem 
miejscowej organizacji P. P. S. | 
mlejscowego addziału C. Z. G. 

Orkiestra odegrała Międzynaro- 
dówkę. 

Skolei zabrał głos tow. dr. 
Szumski, który złożył życzenia or- 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


ganizacjięwielickiej, a następnie 
wręczył sztandar charążemu tow. 
Paskowi. 

Nasiąpilo wbijanie gwożdzi pa- 
miątkowych do drzewca szfanda- 
ru. Na zakończenie odśpiewali ze- 
brani „Czerwony Sztandar”. 

Robotnicy  wieliccy przeżyli 
wielki dzień. 

Pod nowym sztandarem będą 
nadal kroczyli ku wyzwoleniu, ku 
nowej Polsce, Polsce Ludowej, 
Polsce Socjalistycznej. 


Historie dnia 


KRADZIEŻ NASZYJNIKA. 
Z mieszkania Marii Wójcikow- 
skiej przy ul, Józefa 27, skradziono 
570 zł, gotówką, oraz naszyjnik zła- 
ty, łącznej wartości 688 zł. 
ZAŁOŻY SORIE RIURQ. 
Skradziono z biura Maurycego Ka 
marka, przy ul. Mazowieckiej L. 35 
po wycięciu filongu w drzwiach, ma 
szynę do pisania, marki „Ideat“ 
wartości 200 zł. 
POŻAR 
Wezwano Straż Pożarną do domu 
przy ul. Pędzichów 6, gdzie w mie- 
szkanin Józefa Małoty zapaliła się 
belka pod podłogą. Straż ogień u- 
gasiła. 
ZAPALENI KIBICE. 
Podczas meczu piłki nożnej, mię- 
dzy drużynami „Korona" a Zwie- 
rzyniecki Klub Sportowy, na balsiu 
„Korony“ powstała bójka, w trakcie 
której Dudek ji Sójka zwolennicy 
Klubn Zwierzynieckiego. rzucilil się 
na gracziw z klubu „Korona“, przy 
czem zranili nożem w rękę Jana Syr- 
ka, zam. przy ul. Zamojskiego 41. 
Bójkę przerwała policja, a Syrek 
odszedł do domu. 
NIEOSTROŻNY CYKLISTA. 
Jan Gębala, jechał w stanie nie- 
trzeźwym na rowerze Aleją 29 Li- 
stopada tak nieostrożnie, że 
jając rowerzystę Wacława Orlika, 
zam. w Krakowie przy ul. Grodzkiej 
9, potrącił go, wskutek czego Orlik 
upadł na jezdnię i domma? obrażeń na 
całym ciele, oraz stracił przytom- 
ność. Pogotowie Ratunkowe, prze- 
wiozło ofiarę wypadku do Szpitala 
św. Łazarza. Gębala został zatrzy- 
many przez policję. 


mi- 


Odczyty Związku Nauczycielstwa Polskiego|OGŁOSZENIE LICYTACJI ZASTAWÓW! 


Cykl odczytów zorganizowanych 
przez Wydział Pedagogiczny Oddzia 
łu Grodzkiego Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego, odbędzie się (w pią- 
tek dnia 23 października) o godz 
18 (6 wieczór) i obejmie następują- 


Szkoła zdrowia 
ubezpieczalni 


W roku bieżącym, jak i w la- 
tach ubieglych, Szkoła Zdrowia 
organizuje cykl wykładów z dzie- 
dziny higieny i zapobiegania cho- 
tobom zakaźnym. W ramach 
Szkoły Zdrowia zorganizowany 
będzie również Kurs dla matek, 
połączony z pokazami i ćwicze- 
niami. Kurs ten obejmie cato- 
ksztalt wiedzy z dziedziny opieki 
nad noworodkiem. Wykłady te od- 


bywać się będą dwa razy tygo- 
dniowo we własnej sali „Szkoły 
Zdrowia" przy ul. Dunajwskie- 


go 5. 

Zapisy na Kurs dla matek roz- 
poczną się 2l-go października 
b. r. i trwać będą do l-go listopa- 
da b. r. 

Liczba uczestniczek Kursu 
ograniczona. 

Zapisy przyjmuje biura Leka- 
rza Naczelnego  Ubezpieczalni 
Społecznej w Krakowie (Batore- 
go 2). Wstęp na wyklady Szkoly 
Zdrowia | Kursa dla Matek — 
bezpłatny. 


Radjo krakowstie 


ŚRODA, 21 października 

6.80 Audycja poranna. 7.25 Kilka 
OAI 7.80 Płytv. 8.60 Audycja 

la szkół. 11.30 „Chodź, chodź powiem 
ci bajeczkę”. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Koncert. 12.40 „Kwasimy kapu- 
stę”. 12.50 Dziennik  poludniowy. 
14.00 Wiadomości gospodarcze. 14.05 
Płyty. 15.00 Wiadomości gospodar- 
cze. 15.15 Koncert. 15.30 Płyty. 15.55 
Skrzynka ogólna. 16.05 Wiadomości 
bieżące. 16.10 Dzieci i kwiaty. 16.80 


jest 


Plyty. 17.00 Szkoła rekruta, szkołą o-| P 


bywatelską. 17.15 W njezyźnie Rabin 
dranatha Tagore. 17.50 Snotkanie z 
Józefem Conradem. 18.00 Pogacanka 
aktualna. 18.15 Wizdomnści sporto- 
we. 18.20 Koncert. 1850 „Stan dróg 
a kieszeń rolnika", 19.00 „Pani Krau 
zowa". 19.20 Płyty. 20.35 Biura stu. 
diów rozmawia ze słuchaczami 1. R. 
20.45 Dziennik wleczomy. 20.55 Ken- 
cert europejski w Relgi. 22,00 Kon- 
gas Choninowski. 22,30 Muzyka lek- 


ce tematy: 1) Szkoła im. H. Sien- 
kiewicza — Podgórze, ul. Szkolna 5. 
„Metoda uczenia się“, Dyr. Radwań 
ski Antoni. 2) Szkoła im. W, Pola— 
Dębniki — Barska 45, Organizacja 
pracy dziecka. Mgr. Grzybowska An- 
na. 3) Szkoła im. Św. Bronisławy, 
Zwierzyniec — Senatorska 9. „Śra- 
dowisko miejskie". Dyr. Niweliński 
Aleksander. 4) Szkoła im, ks. Pio- 
tra Skargi. Krowodrza — Mazowie- 
cka 61 „Wiek przejściowy”. Dr. 
Skrzeszewski Stanisław. 5) Szkola 
im. K. Ujejskiego — Grzegórzki — 
Żółkiewskiego 15.. „Wychowanie 
obyw. — państw. w szk. powsz. Mgr, 
Townasz Stefan. 6) Szkoła im. J. 
Kraszewskiego — Miodowa 36. Re- 
forma ustroju szkolnictwa powszech. 
Dyr. Chrzan Bronisław. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 

We środę, po cenach najniższych, 
Świetna komedia A. Hamika „Arle- 
ta i zielone pudła”, w opracowaniu 
seanicznetn reż. W. Biegańskiego. 

Pod kierunkiem reż, J. Karbow- 
skiego odbywają się próby z sowiec- 
kiej komedii W. Szkwarkina „Cudze 
dziecko”, która będzie najbliższą pre 
mierą testru im. J. Słowackiego. 

TEATR „BAGATELA". 

Jeszcze tylko dziś, we środę uka- 
że się po raz ostatni doskonała re- 
wia p. t: „Złota polska jesień“ w 
wykonaniu całego zespołu artystycz- 
nego z Ludwikiem Sempolińskim na 
czele. W programie ostatnie przeba- 
je tanecme i śpiewne. 

STARY TEATR. 

Rfreim Zimbelist, znany skrzypek 
wirtuoz, wystąpi dn. 21 b. m. z je- 
dynym koncertem o godz. 20. 


Co orają w Kkinoteatrach 


ADRJA: „Judel gra na skrzyp- 
cach", 
ATLANTIC: „Koenigsmark“. 
BAGATELA: „Ewa" oraz rewja 
t. „Sempoliński w Bagateli". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Kocham 
wszystkie kobiety”. 
MUZEUM: „Kot i skrzypce” i 
„Flip i Flap“. 


PROMIEŃ: „Pastent”, 
STELLA: „Napad na Kongo" i 


"| „Banda Buhula", 


SZTUKA: „Bohater“, 
ŚWIT: „Meyerling", 
WANDA: „Panna Lili", 


AKCYJNY BANK HIPOTE 


podaje do publ. wiadomości, że w 
nek Gł L. 21, odbędzie się dn. 16 
9.30 rana w obecności odpowiednich 


Rzplitej z dnia 17 marca 1928 o prawie banknotowym Dz. 


Nr. 34 poz. 321 


PUBLICZNA 


na której zostaną sprzedane najwięcej dającemu, 


wione 

w dolarach w r. 1984 Nr. 36619, 
39314, 39403, 

w złotych pozostałe z r. 1934 Nr.: 


9870, 10466, 10707 i zastawione pomiędzy 2 stycznia 


(CZNY TILIA W KRAKOWIE 


wydziale zastawniczym Banku, Ry- 
listopada 1936 i dni następ. od godz. | 
władz w myśl art. 88 rozp. Prez. 
U. R. P. 


LICYTACJA 


kosztowności, zastą- 


37995, w r. 1934 —- 39208, 39313, 


8187 8297, 8607, 8773, 9448, 9715, 
1985 a 29 lutego 


1986 r. t. j. od Nr. 11062 do Nr. 20597 dotąd niewykupione. 


Również 
dotąd tylko częściowo tylko opłacone, 


ulegna sprzedaży zastawy z tego Eamego czasu pochodzące, 


„a nie sprołongowane formalnie. 


Uzyskana z licytacji zastawu nadwyżka, jaka powstanie po zaspokojeniu 
należności Banku, będzie w myśl ustawy w ciągu dwuch tygodni od dnia 
licytacji złożona do depozytu sądowego. 


Wzywa się zatem interesowanych 


mienionych zastawów przed terminem licytacji, 


14 listopada 1986 r. W dniu licytacji 
mować sie nie będzie. 


Kraków, dnia 10 października 1936. 


do wykupna lub sprolongówania wy- 

|. naipóźniej d7 % 

bezwarunkowo żadnych opłat przyj- 

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY 
Filia w Krakowie. 


Zarządzenia przeciw drożyźnie 


W wyniku przeprowadzonej przez 
powołane organy Zarządu Miejskiego 
%ontroli sporządzona 170 doniesteń w 
wypadkach, gdy sprzedawcy artyku. 
łów powszechnego użytku, mimo usta 
wowega obuwiążku i upomnień, nie 
uwidoczniali ren sprzedaży wewnątrz 
i nszewnątrz sklepów (na wyata- 
wach), lub pobierali ceny wyższe ud 
ustalonych. 


Krakowskie Starostwa Grodzkie w 
trybie doraźnym rozpatrzyła jnż po. 
nad 100 zgłoszonych spraw, wymie- 
rzając karę grzywny od X do 50 zł, z 
zamianą na areszt od 3 do 10 dni, W 
B wypadkach orzeczono karę her. 
względnego aresztu, Organy miejskie 
prowadzę dalej energiczną kontrolę, 
mającą na celn stanowcze zwalczenie 


Odczyt 


Staraniem Towarzystwa Krzewie- 
nia Świadomego  Macierzyństwa 
Reformy Obyczajów, wygłosi w śro 
dę dn. 21 października o godz. 19 
w sali odczytowej, przy ul. Duna- 


jewskiego 1, red. Karol Muller od- 
czyt p. „Tam — gdzia niema 
moralność Po odczycie dyskusja. 


Goście mile widziani. 


RRONIKA ŚLĄSKA 


Nowi lekarze Spółki Brackiej w Chorzowie. 


Uwaga organizacje socjalistyczne Sląska Górnego 


W przededniu 70 rocznicy uro- 
dzin tow. Ignacego Daszyńskiego 
urządza Górnośląski O.K.R. PPS. 
wraz z całym klasowym ruchem 
zawodowym i z robotniczymi klu- 


bami sportowymi w niedzielę, 25 
października 1936 r. a godz. 10-ej 
w sali „Powsłańców* w Kałowi- 
cach 


Wielką Akademię 


po której redaktor naczelny „Ra- | narodowa i stanowisko Polski. 


botnika" tow. Mieczysław Nie- 
działkowski wygłosi referat pod 
tytułem „Wewnętrzna sytuacja po- 
lityczna Polski, sytuacja między- 


Wstęp na akademię 20 groszy. 
Przybądźcie masowo na akade- 
mię t wiec 
GÓRNOŚLĄSKI OKR. PPS. 


Tło strajku na kop. Łagiewniki 


Na kop. Łagiewniki wybuchł 
strajk kilkunastu rębaczy, do któ- 
rych na drugi dzień przyłączyła 
się jeszcze 100 rębaczy., 

Wysunęli oni następujące żąda- 
nia: 1) zagwarantowanie zarobku 
dziennego w wysokości 14 zł., 2) 
ustalenie osobnego rekordu pracy 
dla rębdczy i ładowaczy na fila- 
rach i chodnikach, 3) zagwaranto- 
wanie płac akordowych w wyso- 
kości 15% powyżej zarobków tary 
iowych, 4] ustalenie przy pracy na 
filarze ponad 4 metry wysokości 
3 rębaczy i 2 ładowaczy (obecnie 
pracuje 2 rębaczy i 2 ładowaczy), 
5) poniżej 4 metrów — 2 rębaczy 
12 ładowaczy (obecnie pracuje 2 
rębaczy i 1 ładowacz), 6) ustale- 
nie wynagrodzenia za stracony 
czas przy dojściu z podszybia do 
miejsca pracy, względnie zapro- 
wadzenie odpowiednich środków 
przewozowych, 7) w wypadku 
wysłania rębacza na turnus zwol- 
nienie go z opłaty czynszu miesz- 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERO! 


kaniowego i przydzielenie mu pel- 
nego deputatu węglowego. 

Strajk rębaczów poparła cała 
załoga w liczbie 1400 osób, ogła- 
szając strajk okupacyjny i wysu- 
wając właściwe żądania. Paczy- 
nione przez Dyrekcję ustępstwa 
zostały uznane przez strajkują- 
cych za niewystarczające, wobec 
czego zostały odrzucone. W pó- 
niedziałek podjęto przy udziale 
przedstawicieli zw. zaw. rokowa- 
nia ze strajkującymi. W konferen- 
cji uczestniczył także insp. pracy. 

Przedstawiciele strajkujących 
przytoczyli wobec Dyrekcji i Insp. 
Pracy szereg ciężkich zarzutów w 
sprawie zachowania się inżynie- 
rów, kłórzy traktują robotników 
niezwykle brutatnie, co wywoluje 
ciągłe tarcia, 

Donoszą nam, że należy się H- 
czyć z rychłą likwidacją strajku 
wobec dużej skłonności do u- 
stępstw na rzecz strajkujących. 


sku: 


KATOWICE, SZYC BIELSKO, MIKOŁÓW 
DYREKCHNA 10 MYSŁOWICE. RYBNIK, „SIEMIANOWICE 


PIŁSUDSKIEGO 1 


<OBnFEKIEGOŻĄ 


nadaja wipkire uyghane! 4 


Czy istotnie nie 


Prasa klerykalno - mieszczań- 
ska, jak „Polonia” i „Polska Za- 
chodnia* jest wielce oburzona z 
powodu incydentu, jaki zdarzył 
się w N. Byłomiu podczas wizyty 
ks. Bromboszcza. 

Oto ks. Bromboszcz wyszedł w 
N. Bytomiu na balkon probostwa, 
skąd wygłosił mowę. Słuchający 
tego przemówienia niejaki Szpa- 
kowski z N. Bytomia zawołał już 
po przemówieniu ks. Bromboszcza 
„brak nam chleba!“ 

Nie znamy p. Szpakowskiego, 
ale uwaga jego była niewątpliwie 
słuszna. Prasa klerykalna uznała 
p. Szpakowskiego za prowokato- 
ra, a „Polska Zachodnia" nazywa 
go „bezczelnym renegatem". W 
końcu dodaje ło pismo, że owego 
„bezczelnego renegała" ukarała 


brak chieba? 


Starostwo w Świętochłowicach 
grzywną w wysokości 100 złotych, 
wzgl. 10 dn) aresztu. 

Nie wiemy, na jakiej podstawie 
zastosowano tak surową karę za 
słowa „brak nam chleba", Uważa- 
my, że słowa takie są prawdziwe. 

Przypominamy tylko, że ks. 
Szramek podczas poświęcenia tar- 
gowicy w Katowicach palnął sobie 
mówkę polityczną, zamiast zająć 
się ceremoniami kościelnymi. Jak 
należy zatem zakwalifikować wy- 
stąpienie ks. Szramka? 


Repertuar 

TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
Środa „Wyzwolenie o godz. 20. 

Czwartek „Ligia“ premiera o g. 20. 

Sobota „Ligia“ dla szkół o g. 15. 

„Królowa przedmieścia” godz. 20. 


Dyrekcja Spółki Brackiej przyję- 
ła kilka nowych lekarzy specjali- 
stów dla członków i ich rodzin w 
Chorzowie. Ustanowiono dla cho- 
rób skórnych i wenerycznych Dr. 
Szymańskiego. ul. Wolności 34 oraz 


Życzenia 


Długoletni członek, przewodniczą- 
cy PPS, Zw. Rob, Przem. Metalo- 
wegn i Rady Organizacyj Klasowych 
w Siemianowicach tow. Stanisław 
Kaczmarek, obchodził w dniu 22 paź 
dziernika r. b. swe 39-cie urodzin. 
Z okazji tej zorganizowany w kla 
sowych związkach proletariat z Sie- 
mianowie zasyla tą drogą tow. 
Kaczmarkowi najserdeczniejsze ły- 
czenia. Do życzeń przyłącza się 0- 
kręgowy Sekretariat Związku Rob. 
Przem. Metalowego w Katowicach 
wraz z Zarządem Okręgowym, 
Składamy serdeczne życzenia tow. 
Karolowi Nowakowi z Rudy Śl 2 
okazji urodzin w dniu 21 b. r, Tow. 
Nowak jest długoletnim członkiem 


CZG, PPS, RKS, „Wyzwolenie“ Ru- 
da Śl, oraz stałym czytelnikiem 
„Gazety Robotniczej“. 
Życzymy zdrowia 3 wszelkiej po- 
myślności! 
CZG, PPS, Red. „Gazety 
Robotniczej". 


Z Wełnowca 


Wełnowiec: Oddział klasowego 
Związku Metaławców zwołuje w dniu 
22.10 1986 r. o godz. 17-ej do sali p. 
Października 

WIEC PUBLICZNY 


Na wiec 
|z Wełnowca, 


zaprasza się robotników 


wypadków pobieranie wygórowanych 
cen. 

Podkreślić i przestrzec zarazem na- 
leży, że w dalszym ciągu winni pocia 
gani zostaną w trybie normalnym da 
odpowiedzialności karno „ administra 
cyinej, w Starostwie Grodzkiem, przy 
czem wymierzane hędą kary aresztu 
bez zamiany na grzywnę. 

.. 

W związku z ujawniona zwyżką 
cen towarów kolonialnych i spożyw- 
czych Zarząd Miejski w Krakowie w 
porozumieniu z władzami adminietra_ 
cyinemi nowołał do życia specjalną 
komisje dla zbadania i ustalenia orien 
tacyjnych cen detalicznych na arty- 
Tkuy kolonialno „ spożywcze. 


W skład komisji, która dnia 19 b. 
m. odbyła posiedzenie na Ratuszu 
wchadzą oprócz przedslawicieli władz 
administracyjnych i samorządowych 
reprezentanci Krakowskiej Kongrega 
cii Kupieckiej, Slow. Kupców Krak. 
i Spółdzielni Spożywczych. Na kon- 
ferencji postanowiono ogłaszać en ty 
dzień ceny orjentacyjne artykułów 
kolonialna „ spożywczych, przyczem 
w wypadkach pobierania wyższych cen 
kupujacy winni powiadamiać Wy- 
dział Aprowizaczjna „ Targowy Za- 


| rządu Miejskiego, 


dr. Schiera, ul. Katowicka 1, dla 
chorób gardła, nosa, i uszu Dr. Sta- 
wniekiego, ul. Walności 26 i Dr. Ka 
nigfa, Wolności 19, dla chorób ko- 
biecych Dr. Płuczyńskiego, Wolnoś- 
ci 44. 

Członkowie Spółki Brackiej moga 
u tych lekarzy zażądać opieki tekar- 
skiej po przedłożenin kartki eha- 
rych. Zwrot kosztów podróży nastę- 
pi tylko wówczas, jeeżli chorego 
przekaże do specjalisty lekarz okrę- 
gowy i o ile odległość od miejsca 
zamieszkania wynosi przynajmniej 
6 klm. 


Radio śląskie 


ŚRODA, 21 października. 

6.03 Nasze melodie, 6.50 Muzyka. 
1.15 Dziennik poranny. 7.30 Orkie- 
stra Roberta Renarda. 12.03 Kon- 
cert w wykonaniu łódzkiej Orkiestry 
Salonowej. 12.50 Dziennik południt- 
wy- 18.00 Koncert życzeń. 13,15 — 
Koncert popularny. 15.40 Mała re- 
wia. 16.10 „Dzieci i kwiaty" — re- 
portaż muzyczny dla dzieci. 16.30 
Albert Sandler ze swoją orkiestrą. 
17.15 „W ojeżyźnie Rabindranatha 
Tagore“ — reportaż muzyczny. 
17.50 „Spotkanie z Józefem Conra- 
dem" — pogadanka. 18.20 „Migaw- 
ki z domu rodzicielskiego": „Tadzio 
odrabia* zadanie“, 18.35 Heinz Hup- 
ppertz za swą orkiestrą. 19.00 „Pa- 
ni Krauzowa" — fragment powie- 
ści. 19.20 Koncert. 19.40, „O ludno- 
ści Śląska opolskiego" — 19,50 „Za- 
glebie Dąbrowskie ma głos". 20.35 
„Chwila Biura Studiów". 20.45 — 
Dziennik wieczbrny. 20.55 Koncert 
europejski z Belgii. 22.00 Koncert 
Chopinowski, 22.30 Muzyka lekka i 
taneczna. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


